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Paryż , 29 wrześma.

Jakże to niesłychane dawno było! 
I jakże inne wówczas były czasy!

Dnia 24 kwietnia 1917-go cała 
flotylla torpedowców pod gwiaździ­
stą tlagą w'tała u przylądka Wirg.nia 
statek hancuski i esKortowała go 
ostentacyjnie aż co Hampton roads. 
Była to „La Lorraine“ wioząca dele­
gację francuską—z placu boju —z Jof- 
fre‘em i Viviamm na czeie Francja 
przybywała prosić Stany Zjednoczone 
o pomoc Siany Zjednoczone witały 
reprezentantów Francji otwartemi ra­
mionami.

W  otwarte też lamiona przyby­
wał 15-go września francuski minister 
skarbu ze sztabem swych doradców, 
współpiacowników i sekretarzy: też w  
otwarte ramiona Wuja Sama—lecz w 
innym, zgoła w  innym interesie.

Od ani aziesięciu tylko o tej „w i­
zycie" mówi cały Paryż, ba, Francja 
cała. O  waszyngtońskich targacn i 
układach. W.erzyciel zawsze otwane- 
mi rarmony wita dłużnika. Tem- 
bardziej, że przybywający na konfe­
rencję waszyngtońską p. Caillaux 
ehce płacić. Tylko nie tyle 1 nie w 
tej formie jak mu proponują ze stro­
ny amerykańsk.ej.

Jak wiadomo Francja winna jest 
Stanom Zjednoczonym Ameryki Pó ł­
nocnej ogółem 402b m iljonów  dola­
rów. Cyfra astronomiczna... opłata 
tego kolosalnego aługu ma być roz­
łożona na 62 lata. Pierwsza to dla 
Francji—klęska. Trzy. cztery pokolenia 
mają żyć i umierać pod m.cezem Da- 
mok.esowym amerykańskich weksli. 
Przez z górą poł stulecia ma Francja 
pozostawać pod finansową kontrolą 
Stanów Zjednoczonych. Takie obcią­
żanie trzech, czterech pokoleń me- 
wychodzi na dobie ani jednej ani 
drugiej stronie. Trzy generacje nie- 
bęaą punktualnie spłacały długów 
dziauow i pradziadów Pod fym 
względem żaone złudzenie istnieć nie- 
nioże. A dłużnik jest przez dziesiątki 
lat w  politycznej zależności oa wie­
rzyciela. Lepsze są ula stron obu 
spłaty krótkoterminowe długów— cno- 
c.azby zredukowanych. Ale o takiej 
zasadniczej kombinacji Ameryka słu­
chać niechce. Żąda swoicn pełnych 
4u25 miljonów uóiarów płatnych ra­
tami przez 62 lata.

A  raty to— wprost niebywałe. P- 
Cadiaux oświadczył, że Francja może 
maxinmm  wypłacić zadatkowo 25 
miljonów, a po upływie pięć u lat 
zacząć płacić raty wszelako roczna 
rata nie mogłaby przewyższać 90-ciu 
miljonów. Wypłacalność Francji dziś 
oraz—o ile wnosić wolno— i na p o ­
tem me może sięgać wyżej. Rząd 
amerykański natomiast żąda płacenia 
przez piętnaście pierwszych lat po 
37 do 60 m ijonów  a następnie po 
130 miljonów rocznie.

Prasa tutejsza, paryska próbowała 
przemówić do sum enia Amerykanów 
powołując się na braterstwo broni i 
solidaryzowanie się ich podczas w oj­
ny zc sprawą Francji. Amerykanie od­
powiadają: T o  wasza była wojna,
nie nasza*" ■ P. Cailiaux proponował 
aby Francja spłacała dług swoj Ame­
ryce i ile  jej, tj. Francji Niemcy będą 
płaciły Rząd waszyngtoński nie zgo­
dził się na takie zastrzeżenie, na ta­
kie traktowanie obu spraw junctim .

Od żadnej strony nie dają się 
Amerykanie zruszyć z zajętego wo­
bec długów Francji stanowiska. Pła­
cić co do grosza j w ratach zapro­
ponowanych'- -oto ich ostatnie słowo.

■J ostatniej chwili delegacja tran- 
cuska próbowała wymóc zastrzeże - 
r ie, że o nety kiedykolwiek w  ciągu 
62 lat wypłacalność Francji okazała 
się nie na wysokości żądanych przez 
Amery.rę rat. wówczas mogłyoy spła 
ty byc prolongowane, przeniesione 
na odleglejszy termin. I ,a to zgody 
nie uzyskano.

Słowem: z za Atlantyku same
zgryzoty 1 najczarniejsze konjunktury.

Opinja puoliczna, pod wrażeniem 
iście katastrotainego przebiegu ukła- 
aów  waszyngtońskich przestała na 
razie interesować się nawet sprawą 
marokańską. O  Druzach syryjskich 
tu prawie się nie mówi— i nie myśli. 
Nadaremnie p. Herriot wygłosił one- 
gdaj wspaniarą mowę aającą defini­
cję 1 obraz najdoskonalszych «cnót 
republikańskich> —  wrażenia nie wy ' 
warra. Wszystka uwaga zwrócona 
jest w inną stronę.

Skończyły się wakacje. Jest to 
moment c jobnwszego ożywienia się 
Paryża. Wracają co stolicy— paryża 
nie. Lecz ten moment przeszedł tak 
debrze jak niepostrzeżenie. Otwierają 
się teatry —  na początek mniejsze. 
Lec-- komu dziś w Pa.yżu do tea­
trów! M ów  % oczywiście o Francu­
zach. Zasępien.-. zb }t  głębokie, trosk 
2bvt wiele.

Kolonjalna kwestja-czy trajedja.
i*s-

Zagadnienie kolonjalne teraźniej­
szych państw cywilizowanych, roz- 
powite z mniej Vub więcej obłudnych 
frazesów, przedstawia się w  elemen­
tarnej swej prostocie tak:

Coraz ciaśniej ludziom na z em­
skim giobśfc. Osobliwie zaś dokuczliwą 
staje się ta ciasnota w  państwach, 
jak wiadomo, niemal, że murem chiń­
skim porozgraniczanycn ud siebie, 
Dozamykarych hermeiycznie. W  naj- 
bliższem sąsiedztwie dobroczynnej 
ekspansji nie szukać, Trzeba się o 
nią dobijać —  za morzami. Gdy się, 
taki plac uzyska, nietylko daje on 
odpływ nadmiarowi ludności w  me- 
tropolji lecz zarazem ekonomicznie 
metropolję zasila —  bywa, że nawet 
bardzo wydarnie.

O.o formuła typowa i normalna. 
Nie „polityczna", tern mniej „dyplo­
matyczna* lecz po prostu: życiowa.

W  chwili obecnej państwem naj­
gwałtowniej potrzebujące™ terenów— 
choćby za siedmioma górami 1 mo­
rzami! —  dla wyładowania na nie 
nadmiaru s wej ludności, to Japonja. 
Poruszyło s.ę nawet olbrzymie pań­
stwo Chińczyków, kiórym robi się 
ciasno we własnym kiaiu, Gdy się 
gdziekolwiek dziś rozpoczynają t. zw. 
„wrzen:a“, można być pewnym w 
ośmiu wypadkach na dziesięć, że 
tam się już ludność zgęśeiła tak, iż—  
zaczyna robić łokciami, jak, niep^zy- 
mierzając, w  tłoku na odpuście.

jeżeli zaś nawę' Chiny, nawet 
Stany Zjednoczone Ameryki Półno­
cnej, istne terytorjalne kolosy zaczy­
nają odczuwać pierwsze aoięgliwości... 
nadprodukcji ludzkiej, to co mówić 
o takich państwach jak europejskie, 
przeludnionych do niemoź.twosci.

P. Painleve nie jest cnyba imper­
ialistą. Największy wróg, najzago­
rzalszy pacyfista tego mu zarzutu 
nie uczyni. A  co powiedział p. Pain- 
leve w chwili, gdy zdawało się, i e  
Francja... nie da sobie rady z Abd- 
el-Kiimero? Możemy catę sprecyzo­
wać. Było to w  pierwszych dniach 
sierpnia. Warto odświeżyć sobie w 
pamięci słowa p szefa rządu francu-y 
skiego wypowiedziane w  Autun... 
dla całej Europy, dla całego polity­

cznego świata.
—  Musimy —  powiedział p. Pai.t- 

ieve —  Dromć do upadłego naszych 
posiadłości marokańskich (wyrazić 
się musiał: „naszej sfery wpływów 
w  Marokku*, ale to na jedno wycno- 
dzi) atbo opuścić całkowicie Afrykę 
północną w  warunkach, któreby za­
groziły życiu tysięcy zamieszkujących 
tam europejczyków.

Mniejsza o tych „europejczyków". 
O  ile by niebyli Francuzann, sadzić 
wo'no, że nie o nich głównieoy 
chodziło panu Painleve. Gdyż oto co, 
jeszcze z w  ększym naciskiem, po 
chwili powiedział:

—  Opuszczenie Afryki północnej 
położyłoby kres naszej potędze kolo- 
njalnej i co za tem idzie (słuchajcie!) 
kres niezależności ekonomicznej Fran­
cji, memożliwej bez kolonij, kies 
wpływom Francji na świecie. Któryż 
by z Francuzów, odpow:edzialnych 
za władzę, ośmielił się przj łożyć ręki 
do ruiny swego kraju'.

Tak dosłownie mówił p. Pa.nlrve 
para miesięcy temu — i byłby nieza­
wodnie i dziś to powtórzył o ileby 
była po temu okoliczność i potrzeba. 
Potrzeby tej na razie niema. Świat 
przecie cały widzi aż nadto dobrze, 
że Francja wytęża wszystkie swe siły 
aby marokańską kampanję —  wygrać. 
Nietrzeba zapewniać, że przy tej he­
roicznej determinacji stoi cały kraj —  
z wyjątkiem oczywiście francuskich 
komunistów, no, i może tylu to a ty­
lu przedstawicieli wielk;ego międzyna­
rodowego kapitału, których i we 
Francji nie braknie. Co zaś do zgod ­
nego w  Marokku współdziałania Fran­
cji i Hiszpanji to chyba też nie ulega 
wątpliwość., że współdziałanie to jest 
—  murowane... Tego współdziałania 
wymagają „wyższe interesy obu kra­
jó w "— jak wyraził się niedawno, jak

najbardziej publicznie, sam dyktator 
hiszpański, generał Primo de Rivera.

Olbrzymią przeto wagę posiadania 
kolonij przez europejskie państwo de­
monstruje nam dzień w dzień, jak nie 
można dobitniej i poglądov»o co sie 
zowie —  toczona obecnie z wielkiemi 
ofiarami w ludziach i w złocie, maro­
kańska kampanjs francusKO-liiszpań- 
ska. A i syryjskie Francuzów z Gru­
zami za sasy... Tam też przecie o nic 
innego me chodzi jak o utrzymanie 
się coute qae eonie na kolonjainych 
zamo skieh tęiytorjach.

1 oto w takim' momencie, k'cdy j  

napięta jest Francja cała w  nielada 
wysiłku aov w  razJe podcięcia jej w 
Marokku i w  Syrji nie utracić swej 
równowagi... ekonomicznej, swych 
wpływów wszechświatowych, swego 
mocarstwowego stanowiska, akurat w  
chwili takiej prezentują jej, Francji, 
Stany Zjednoczone weksle i rewersy 
— długów wojennych a i przedwojen­
nych. Prezentują jak jeszcze! Niemal 
z rewolweiem w dłoni.

P. Caillaux właśnie w  głowę za­
chodzi jakby tu „trzymać na po­
wierzchni” powojenne zwycięskiej 
Francji finanse, uidaaa plan podźwig- 
nięcia, tak, podźwignięcia okrutnie 
zaszarganych finansów Francji, a tu 
taki cios! Gorszy niż najbardziej pio­
runowy atak Abd-el-Kiima, niż najza­
ciętszy opór „uśmierzanych" Druzów.

Drgnęła też i cała, wyrazić się 
wolno, prasa francuska —  i do cttwiii 
obecnej uspokoić się nie może. Tem 
bardziej, że nacisk amerykański by­
najmniej nie słabnie. Przeciwnie. 
Wzmaga s.ę. P. Caiilaux szuka.., wyj­
ścia z fatalnej, wysoce niebezpiecznej 
sytuacji. Pomaga mu szukać wyjścia 
prasa francuska, Cała opinja publicz­
na jest po stronie p. ministra skarbu. 
Tylko podsuwane mu raz po razu 
projekty i rady bynajmniej jednolite 

nie są.
Jeden osobliwie projekt wywołał 

we Francji istną burzę. A  wiąże się 
ściśle właśnie z zagadnieniem kolon- 
jalnem, o którem mówimy.

Senator Gandin cle Villaine, n:e- 
tviko zdeklarowany prawicowiec lecz 
nawet rojalista, pierwszy miał odwa­
gę odezwać się: Francja jest przyci­
śnięta do tnuru. Francja musi spłacić 
olbrzymi dług, a w  obecnym stenie 
swych finansów uczynić tego nie 
może. Niech Francja sprzeda część 
swych kolonij, ile będzie potrzeba 
i ciługi swoje spłaci, odzyskując przez 
to równowagę finansową tudzież w y ­
dostając się z przygniatających kraj 
ciężarów podatkowych.

Podniósł się hałas ze wszech stron. 
Replikowano z oburzeniem: Jak panu 
nie wstyd, panie senatorze, tak igrać... 
z honorem Francj.l O  Indo-Chinach, 
które pan ma głównie na myśli, m o­
w y  być niemoże, przedewszystkiem 
dlatego, że to tak zwany „protekto­
rat". Zobowiązaliśmy się opiekować 
ludnością tamtejszą, proteger ies 
habitants de ces pays, a jest ich z 
dobrych 15 miljonów. Ładnie byśmy 
>ch wyprotegowali sprzedając ich jak 
jaki „żywy inwentarz" wespół z ich 
krajem! Tak mogli i to niewiedzieć 
ile lat temu postępować z poddanymi 
swymi ies boyards de la Sa in t: P a ­

ssie.,. Ale Francja! '
Senator zamilkł.
Nie minął tydzień, a podjął jego 

tezę, lecz z bezwzględną radykainością 
tudzież wielką odwagą poruszania 
kwestyj najdrażliwszych, znany pisarz 
i publicysta p. Jose Germain, szpalt 
zaś mu swoich użyczył organ prasy 
chyba aż nadto lewicowy, gayż azien- 
nitc paryski „Ere NouyelleE

— Francja — pisał bez ogródek 
p. Germain (rnniej niz dwa miesiące 
temu)— wyszła z woiny zwycięzka, lecz 
zrujnowana. Tak zawsze bywa. Do 
tego zawsze wojna prowadzi. W  książ­
ce swej „La Grandę Ulusion* do­
wiódł przecie p. Normann Angeli 
czarno na białem, że zwycięzcy z re­
guły są bardziej jeszcze ziujnowani 
niż zwyciężeni. Francja d zś  znajduje
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Bratnich pom ocy i t. d.

PRZED KONFERENCJĄ MINISTRÓW.
Skład delegacji angielskiej.

LO N D YN . 1 X. (Pat.) Reuter. Delegacja angielska na konferencję 
min.strów spraw zagrań cznych w  sprawie p2kiu gwarancyjnego przy­
będzie do Locarno w  niedzielę wieczorem. W  skfad delegacji wchonzą" 
Austin Chamberlain, sir Cecil Huist, oraz kilku wyższych urzędmkó v 
Foreign Office.

Jak Francja spiaci dług.
Debaty w  Waszyngtonie.

W A S Z Y N G T O N . 1 X. (Pat.) Podkomisje francuska i amerykańska 
do spraw długów zredagowały tekst układu, który przedstawią w  dniu 
dzisiejszym obu komisjom. Na zasadzie tego układu Francja będzie pła­
ciła wciągu pierwszych pięciu lat raty roczne w wysokości 40 miljonów 
dolarów, wciągu siedm.u następnych lat raiy po 6C mi!j. doi., wreszcie 
w ciągu ostatnich 50 lat po 100 miljonów dolarów. Wooec tego, 
że powyższy system sptat został ustalony na podstawie obecnej zdolno­
ści płatniczej Francji, ooa rządy oędą z kclei wspólnie badały, czy spłaty 
ie nie przekraczają wzmiankowanej zdolności płatniczej. Inna klauzula 
pizewiduje, że o ileby spłaty długu miały znytnio wpłynąć na zniżkę 
kursu franka, Francja może opuścić spłaty wc.ągu dwuch lat w  pierw­
szym okresie i wciągu trzech iat w drugim okiesie, płacąc jednak pro­
centy od obu spłat.
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się w gorszem jeszcze położeniu 
niż po wojnach Ludwika XlV-go i 
Napoieona. Tak, odzyskaliśmy Alzację 
i Lotaryngję, lecz olbrzymie poda ki 
zatruwają nam życie i, co może jesz­
cze okropniejsze, ciężar ich przywa­
lać będzie jeszcze dzieci nasze i wnu­
ki! Teraz z.aś żądają od nas spłaty 
kolosalnych naszych długów... Co ro­
bić? Zadłużać się u Pawła by spłacić 
Piotra — i tak w  kólko, do nieskoń­
czoności? Ależ to jeszcze większe 
ciężary zwalić ra przyszłe pokolenia! 
Co robić? Ztobić to, co doradzał se­
nator de Viliaine. Sprzedać ile trzeba 
kolonij dla wydostania się raz prze­
cie z dhtgew i podatków bezden­
nych. Rzecz tem bardziej wskazana—pi­
sał p. Germaiin— ponieważ Francja me 
ma już dziś tylu Francuzów aby m o­
gła nimi kolonizować i zaludniać da­
lekie kraje afrykańskie i azjatyckie.

I w  tej-że „Ere Nouvelle“ , w  kiika 
dni potem podtrzymał słowo do sło­
wa pana Germain, p. Armari Char- 
pentier. „Jesteśmy Dogaci w  kolonje 
a ubodzy w  dotary — pisał. Zamień­
my kolonje na dolary i funty szter- 
lingów alatego aby spłacić długi i 
napchać sobie poitfele".

Trzeba w  samej rzeczy wielkiego 
napięcia sytuacji aby aż tak daleko 
sięgnąć mógł rozpaczliwy odruch 
szukający deski ratunku. Tknąć kolor- 
je? Fundament ekonomicznej i mc- 
carstwowej potęgi? I to w chwili 
kiedy zaczyna byc powoli rozważaną 
kwestja czy nienaieżałoby, w  tej lub 
owej formie pozwracać Niemcom ko- 
ionje, z których wyzuł ich traKtat 
Wersalski...

Moment w całej pełni tragiczny.

My o tych „zamorskicn", kolonial­
nych sprawach przywykliśmy słuchać 
jak o wilku morskim. Bez najmniej­
szego przejmowania się niem.. A nie­
słusznie. Jeśli wdrażamy się powoli 
do traktowania „na serjo" portu w 
Gdyni i polskiego morza (nietyiko 
dla kąpieli) to i kwestja kolonjalna 
międzynarodowa powinna coraz bli­
żej, coraz bliżej ku nam podchodzić.

Podobnie jak— według orzeczenia

niektórych specjalistów —człowiek każ­
dy rooz: się z zawiązką w  żyłach 
skierozy, tak dziś każde państwo cy­
wilizowane rodzi się, to jest wchodzi 
w kompleks krajów suwerennych z 
zarodkiem w strukturze swojej: ek­
spansji koionjalntj. Oczywiście może 
ta... predyspozycja do polityki kolo- 
njalnej nie rozwinąć się wcale, lub 
w  bardzo słabej mierze zaważyć na 
losach państwa— ale— dziś, po su\ve- 
rer.nem odrodzeniu się Poiski ,gdy 
na szerokim świecie mowa o kwestji 
koionjainei to i o naszych interesach 
mowa. Nostra res agitur. Pierwej 
czy później bądź pośrednio bądź bez­
pośrednio będzie miała Polstca spo­
sobność lub potrzebę ingerowania w 
międzynarodowe sprawy kolonialne- 
To  nieuniknione.

Jeżeli, aby pierwszy lepszy przy­
kład wziąć ze skarbnicy nauk wiel­
kiej mistrzyni, Hisiorji, jeżeli przed 
laty nawet malutka, prawie tylko su­
werenna Kurlardja stała banderę swą 
z czarnym rakiem na czerwonem po­
lu, hen, na dalekie morza; jeżeli ksią­
żę Jakub Kurlandzkl, gdy niemógł w 
inny sposób, to choć drogą zakupu 
wyposażał rozwijający się wspaniale 
swój kraik w  wyspy cale^ e i pod­
zwrotnikowe wybrzeża— to kióż oczy­
ma wyobraźni nie sięgnie z tak nas 
ogromnie żyw v interesującego „w y ­
lotu Polski na morze", hen, w da! 
prawie bezkresną... ku lądom gdzie 
słońce nieprzerwanie świeci, a choćby 
tylko wiosna wiekuista trwa? Oczy­
wiście, łatwo zmącić te miraże prostą 
remarką, że czego jak czego aie na­
sza Rzeczpospolita Pd^stca nie ma lud­
ności nadmiaru i przeio kolonjafnej 
ekspansji może jeszcze przez dzie­
siątki iat potrzebować nieoędzie— a!e 
--choćby tylko zaprawiać się nieza- 
wadzi w  orjentowanie się przenikli­
wie wśród mocno skompukowanych 
kolonjainych spraw międzynarodo­

wych.
A  obecnie są one na tapecie wiel­

kiej politycznej gry wszechśwatowej. 
Nie trzeba lepszej —  i aktualniejszej— 
nauki poglądowej.

Jacz.

Sejm 2
Zmiana podupadłego autory­

tetu.
W A R S Z A W A , l.X. {tel.wl. S}owa). 

W kołach sejmowych panuje duże 
niezadowolenie z powodu zwołania 
Tymczasowej Rady Gospodarczej, .po- 
meważ w  myśl Konstytucji Naczelna 
Rada Gospodarcza wybierana jest 
przez poszczególne rady gespudareze 
dla różnych resortów jako instytucja 
opracowująca projeKta ustaw do 
uchwalenia ich przez bejm oraz in­
stytucja pełniąca funkcje opinjodaw- 
cze projektów rządowych.

W  kołach rządowych panuje oba­
wa, że premjer uraoski opierając się 
o Fymcz. Raaę gospodarczą wyora- 
ną me w ten sposóo, będzie prze­
prowadzał swe plany sanacyjne poza 
Sejmem Przypuszczają również w 
tych kołach, że p. Władysław Grab­
ski chce zasiąpić swój podupadły 
autorytet w  masacij autoryteiem Tym­
czasowej Ridy. Gospodarczej, aby 
sjjrawować nada! uykiamrę w dzie­
dzinie ekonomicznej.

Rada Spożywców.
W ARSZAW A. l.X. {tel.w l,Słowa). 

Dziś oobyło się posiedzenie Kady 
spożywców, na którem uchwalono 
wniosek, aomagający się zwołan.a 
Państwowej Rady opożywców  w ct- 
iu omówienia spraw związanych z 
wpiowadzeniem nowego planu g o ­
spodarczego rządu.

Posiedzenie T ymczasowej Rady 
Gospodarczej.

W A R SZA W A . IX .  (te l.w l. Słowa). 
Dzis przed południem odbyło się 
jiierwsze posiedzenie Tymczasowej 
Kady Gospodarczej, na k.óiem pie- 
mjer Grabski wygłosu expose. W  
obradach Rady uczęstmczy prezes C 
T. R. p. Fudakowski.

Konferencja u marszałka Ra^ 
taja.

W  apartamentach prywatnyca p. 
Marszałka Sejmu rozpoczęła się we 
śiodę o g. 4 m. 15 po poł. konfe­
rencja członków poszczególnych klu­
bów s e jm o w y c h , Gorących udział w 
komisjach sej nowych: budżetowej i 
skarbowH. Na raiadę przybyli jap. 
Byrka (Piast), Cnaciński (Chr. Dem.), 
Łypacewicz Wyzwolenie"), Micha - 
ski (Chrz. Na".), Moraczewski (P.P. 
S.), Thugutt (Klub pracy), WfgTicki 
(Koło żyd.) i Zdziecnowski {Iw . Lud. 
Nar.).

Tematem rozmów było położenie 
państwa w związku ze zbliżającą się 
se.ąą jes;enna Sejmu. Znaczną cześć 
naiad pośw.ęcono kwestji przepro­
wadzenia oszczędności w budżecie 
państwa o raz sposobu ich przepro­
wadzenia. Dyskusja trwała do g. 8 
witcz- i jak zapewniają nie miałacha- 
rakferu politycznego. Członkowie 
konferencji zooow  ązani zostali do 
przestrzegania poufności,

W edłu" pogłosek kuluarowych w  
dyskusji, stora się wywiązała wszy­
scy mówcy podnosili ciężką sytuację 
gospodarczo finansową w jakiej się 
państwo znaiazło i poddawali szereg 
projektów jej naorawy. Omawiano 
więc sprawę zaprowadzenia waluty 
pomocniczej, kwesfję interwencji mię­
dzynarodowej, redukcji budżetu, wre- 
szce  potrzeby wzmocnienia b.lansu 
handlowego. Wszystkie projekty na- 
razie odpadły, zdecydowano jedynie, 
iż konferencje, podobne do wczoraj­
szej, należy odbywać aaiej w tym ce­
lu, aby wytworzyć w Sejmie jedno­
lite mniej więcej zapatrywanie na 
sposób wyprowsdżema 'państwa z 
mani’ gospodarczej i uby opinja ta 
u.yydatmła s.ę energicznie ood czas 
rozpiaw oudżetowycn.
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E C H A  H f i A j O W E
Szczegóły katastrofy w Żabiiice.

—  Korespondencja Słowa —
30 wrześniu.

Nasz korespondent nieświeski p. Zygmunt Domański nadsyła nam 
sztŁ tjć Iy  strasznej katastrofy automobilowej, która miała miejsca na 
stacji Zab.nka, o  czem donosiliśmy wczoraj. Korespondencja pisana jest 
w wagonie w  kdka godzin po wypadku.

Piszę w  pociągu na stacji Żab:n- się, że lokomotywa natyle jest uszko- 
ka. p rzed chwilą zaarzyła się straszna dzona, że da tej isc nie może. Z prze- 
katastiofa. Pociąg osobowy Nr. 321 c;wnej strony nadszedł pociąg towa- 
z Warszawy, wyszedł z Brześcia i rowy, od którego odczepiono loko- 
wjeżdzał na s*ację Żabinka. Pót kilo- moiywę i ta zaciągnęła pociąg oso- 
metra od stacji tor kolejowy przeci- bowy na stację w Żabince. Po na- 
na szosa z Kamieńca. Zoliżając się dejśc u parowozu z Brześcia ruszy- 
do przejazdu, maszynista zauważył liśmy daiej.
pędzący szosą autobus, podebno Gał Władze kolejowe i Dolic/jne roz- 
gw.zdek, co do czego zdanie ooec- poczęły natychmiast śledztwo. We- 
nych jest podzielone. Szofer, według dług hipotez albo szofer musiał być 
siew świadków, w ostatniej chwili w  nietrzeźwym stanic (co jest wąt- 
zorjentował się w  grozie sytuacji i p ‘;we z powodu wczesnej godziny, 
chciał zatrzymać maszynę, niestety koło 8 ej rano), albo barazo im zale- 
było już za późno i nastąpiło zde- żało na mespóźnieniu się na pociąg i 
-zenie lokomotywy z automobilem, dlatego iyzykowali przejazd przed 
Szoter Tomaszewski i właściciel auto samym pociągiem. W każdym razie
mobnu Oiszes zostali wyrzuceni z winę ponoszą władze ko^jowe, któ- 
automobilu; jeden został zabity odra- re w  tak ruchliwym punkcie nie usta- 
zu, dmgi skonał po kliku minutacn. wiły szlabanu. Podkreślić należy, że 
Lekarza r.a miejscu nie oyło, jednakże przy samym przejeździe zoiega się 
prawdooodobnie niewieleoy pomógł, szosa z drugą droga i stoi budka 
gdyż głowa rannego była roztrzaska- stróża kolejowego, co każe przypu- 
na. szczać, że rucn jest duży.

Po  zderzeniu lokomotywa pocią- ŃS temsamem mie,., cu parę dni
gnęła automobil około trzystu kro- fertfu m® miejsce podubny wypadek, 
ków, roztrzaskując doszczętnie. We- g ^ e  pociąg wpaał na p-zejeżGżająęą 
wnątrz siedział pasażer Sapersztejn, podwodę chłopską. Pomimo tego 
który wprosi cudem ocaiał, odniósłszy środków oc iron ycu na przyszłość 
lekkie obrażenia.' władze kolejowe me przedsięwzięły.

Po zatrzymaniu pociągu okazało Źabinka—Baranowicze. Z,. O

Wspomnieniepośm^er^ obczy& ie swym talentem, pracą i 
~  , n eskazitelnością charakteru wzbudza­

l i ^ .  li szacunek dla Imienia polskiego;
podobnie jak Domejko, założyciel u-

S. p. Józe# Kaz m e rz  Z iem ack i niwersytem w Chili, którego uczczo-
, no pomnikiem w stolicy kraju tego  w

Uszedł z naszegoi w.dnokręgu kre- ro jobn ie  O e m o w iu
sowego jeden z budowniczych życia olsjLslekSli w B r a t ó  kió.ego en-
kuitur nego tej ziemi. cyklopedją lekarską dotychczas pos-

Zesze I uigainzator i p . ^zy ju„ uje c,ę cajy [en kraj
rek or naszego Uruwersyte u. jako chirurg rozwija swą praktycz-

Polska straciła w Nim uczo :go n J|jat.alri'<>ść w szpitalu pokrow-
św arowej sławy . gorącego 1 ^ * W  skiej obszczyny sióstr Miłosierdzia

■ st3P'I w  krainę cieniów p ■ czerw0neg0 krzjża va Bazylówce
g.m siedemdziesięc.jletnim żywocie, ,, na Wasy,owej
który był ^sm em  meprzerwanem R ^  osyjsk/ zJSiaie G o  na
pracy dla przysz ej o s ,i n c y Kaut{azje skąd jg j g  roku nielegalnie 
me w  Rosj , na po.u naukowem i przedztera do Polski i J je w

spoecznem . , Wilnie, swern rodzinnem mieście,
Ni.skaz.telr.osc ębarakreru rjcd- też uk0[-cz ,,

nata mu powszechne uznan e -  to 7 zj ' Qo wjel.
był gentelman w  każaym calu. ' kie tradycj,' Jz;e jó j  powstańczych
_a m w  ycu . związanych z Jego rodziną: na górze
bar zo dobry cz ow e . kj trzech krzyży został pow.eszony z

wybił się w Rosji jók i źdo ny chi- 102 ? w. elkorządcyhosyjskieg > M u-  
J ę 1 1 i rawjowa Jego stryj ksiąaz Ziemacki,

d g i I *-ez d zy p była to czwarta oiiara kata, zginął je­
na polu naukowem, w  p - dgn z pjerwsZycb Za p0jsKę zat0 t e
słynnym w owym czasie F o i  J  , H k o N  rozkaz Rządu Na- 
rurgji moskiewskiego uniwersytetu -r£d^ etra *
SJ ifosow ckim, którego był assys Znalazłszy się w  Wilnie podczas
lentem. _ okupacji niemieckiej rozooczyna sta-

Wybrany . zatwierdzony profeso- fanja ; skrzeszen,a tln-iwersytetó Ste- 
rem Instytutu Heleny^ Pawło nej, âna igat0rtg 0) Ccj Swdj osiąga, jest 
zakł: lu dla ucjs::on: enia le rzy, pierwszym rektorem, następnie pro- 
wykładał tam opograf.czną anatomię, {Teklore^  jedno -zesni org, nizu.e i
u .cg - ' j -  ,i ze 3 c e prowadzi osobiście wykłady w  swym
tesburga.  ̂ zakresie.

Tu ZdK a a Będąc c/dowiekiem przekonań
Lekarzy i i rzyrodnikow w  e - konserwatywnych czynnego udziału 
gu, jest jego głow n icja ore w  p0] jtyce, jak większość ludzi na- 
członkiem założycielem i pierwszym ufc.| r ; / brałJ .

prezesem. Zeszedł po długiej i ciężkiej cho-
Bieize żywy udział w życu  poi- robje_ 1 P J

skiej ko  oaji i sdaje uę członkiem za- urT,art jednak cały, aczkoi-
łożycic-em T o w a  z y s t» -  juko i w ;ek Go snu s ,ę ułożył wiecznego, 
ski w tieicuurgu Duch Jeg o  w muracti Wileńskiego

Jednocześn ie  meustannie i i -J j_’n jwerSy jPj u pozostanie  w dostoj-  
trudzenie '>racuje nauko\ 3, wy ją nerij j owarZy Slw)e Poczobuta i Snia- 
calą m asę pubnkacji z dzie ziny c i- decklcb> jm ję j eg 0  ze w s k rzeszeniem
rurgji. . dmwersytetu nierozuzielnie jest zwią-

Wykłady jego i praktyczne zaję- zgne -
d a  i  lekarzami cieszą się nadzwj Nieojr Ci ziemia iekką będzie,
czajnem wz.ęcejn i  uzna„.em Staję C ze s - Iw  jęj - 
się posiac:ą popularną w swiecie u- 1
czących Się i poważaną w  swiecie 
uczonych: uznanie to i powaga jakie 
sobie zdobył jest zarazem najszla­
chetniejszą formą propagandy b i e ­
rna polskiego na ooczyzn.e przez 
zasługi na polu naukowem.

Za1 lużył|się tym sposobem chlub­
nie Poisce, na równi z innymi wy­
bitnymi Polakami, kt órzy prac ując naj

Prof. Szymański.

Zakład Fołogr, —  A r t .
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Wokóf podatku mająt­
kowego

O brad y  se jm owej komsji skar­
bowej.

W A R S Z A W A  1 X. Pat. Sejmowa 
komisja skaroowa na dzisiejszem po 
siedzeniu pod przewodnictwem pos. 
Byrki rozpatrywała wniosek zgłoszo­
ny na wczorajszem posiedzeniu przez 
posła Osieckiego (Piast) a dotyczący 
ścią jania dodaiku do podatku ma­
jątkowego.

Dodatek ten według wyjaśnień 
posła Osieckiego wynosi dla pierw­
szej grupy płatników (rolnictwo) 367 
proc. podatkowego wymiaru, w gru­
pie drugiej (przemysł i handel) 37 proc., 
zaś w  grupie trzeciej (drobny handel, 
rzemiosła, nieruchomości miejskie i 
mne kategorje) 120 ptoc.

Przea przystąpieniem do dyskusji 
wyjaśn.en w imieniu M-srwa Skarbu 
udzielali wiceminister Markowski 
oraz dyrektor departamentu Czecno- 
wicz, przyczem podniesiono, ze śc ą- 
ganie tycn podarków jest oparte na 
ścislem brzmlenm ustawy o podatku 
majątkowym.

Według tej ustawy dochód z p o ­
datku majątkowego został skontyn- 
gentowany w sumie jednego miljarda 
z czego na rolnictwo przypada 500 
miljonów złotych, na p.zemysł i han­
del 375 zaś na wszystkie inne katego­
rje 125 rnbjonów zł. W  razie jeżeli 
przy wymiarze podatku okaże się, że 
pooatek, który został w ustawie prze­
widziany byłby zbyt mały, ustawa 
przewiduje stopniowe podwyższanie 
podatku. Podwyższenie to osiągnęło 
tak znaczny stopień w grupie rolni­
ctwa 367 proc. ze względu na to, że 
na ogólną przestrzeń około 30 m.bo­
nów ha 11 milionów ha wogóle  zw o l­
niono od podatku, zaś na 7 miljonów 
ha ogółem przypada tylko suma 42 
miijony. “

Tak więc na pozostałe 11 rniljo­
nów ha ogółem pizypadłooy do za­
płacenia 458 miljonów. Jednakże rząd 
obecnie ograniczył się do ściągnięcia 
tylko 60 pioc. przypadających należ­
ności.

Poseł Osiecki (Piast,) zgłosił rezo­
lucję wzywającą rząd uo wstrzymania 
poooru najwyżej do czasu znowelizo­
wania ustawy o podatku majątkowym, 
z tern, aby obecnie były ściągane 
przypadające raty podatku majątkowe­
go według oszacowania ustalonego i 
ustalonych zasadniczo stawek.

W  rezultacie rezolucja pos Osiec­
kiego została uchwalona. W obec tego 
lednakże, że sprawa ta nie została 
przekazana komisii przez plenum Sej­
mu będz.e ona jeszcze przedmiotem 
specjalnego wniosku poselskiego z 
inicjatywy komisji.

Przeciw wywłaszcze­
niu.

Na wiecach i zebraniach ludno­
ści miejskiej o ibyiych w  ostatnich 
dniach w  następujących miastach Po l­
ski: Biała, Limanowa, Okocim, Tar­
nów, Dtjbie-Kraków, Dębnikach, N o ­
wym Sączu,, Sępolnie, Podgórzu, K o ­
walewie, Brusach, Tczewie i Parcze­
wie zebrana ludność po wysłuchaniu 
referatów na temat „ Reforma rolna a 
wyżywienie miast' jednomyślnie po ­
wzięła rezolucje potępiające obecny 
projekt ustawy, która w  swej obec­
nej formie, domoczynnie na stosun­
ki na wsi nie wpłynie, a pośpieszna 
przymusowa likwidacja większej wła­
sności ziemsk.ej skieruje do rr.iast ty­
siące sił fachowym, uizedmków, rze­
mieślników oraz ziemian, zajętych 
dotychczas na wsi, pogorszy je­
szcze bardziej stosunki zarobl<owe 
inteligencji miejskiej. Pozatem, nie 
kcząc się z |jotrzebami aprowizacyj- 
nemi Polski, ustalontmi przez powa­
gi wojskowe, skazuje ludność m.ast, 
wycieńczoną już niedostatkiem w 
czasie wojny świaiowej, na droży­
znę i głodowanie w  razie jakichkol­
wiek zamieszek wojennych.

Wszystkie rezolucje zgodnie do­
magają się od Rząou, Sejmu i Sena­
tu, poczynten.a Doprawek ustawie,

Ciczerin w 3erf«nie.
BF.RLIN, 1 X. P a T. Wczoraj wieczorem or. Stresemann podejmował 

Cziczerina obiadem, na kiórym byli obecni nuncjusz papieski msg. Pacelli, 
poseł sowiecki Krestiński, podsekretarz stanu Schuber, kilku urzędników 
Wydziału wschodniego minist. spraw zagranicznych i inni. Dziś w  po­
łudnie Kanclerz Luther wydal śniadanie, na które został zaproszony komi­
sarz do spraw zagranicznych Cziczerin. Na śniadaniu tern był obecny 
minister sptaw zagranicznych Stresemann, ministrowie Rzeszy Flieben, 
Schiele i Oesler, oraz przedstawiciele świata parlamentarnego i kół finan- 
sowo-przemysłow yeti. Po pos.edzeniu rady minist ów , na którem rozwa­
żano kwesłję podpisania umowy handlowej z Rosją S lesemann odbył z 
Cziczerinem konferencję w sprawach politycznych, wed ług doniesitn pism 
Cziczerin zamierza opuścić Berlin w dniu jutrzejszym.

WIEDEŃ. 1/X. (PAT). „Neue freie Presse" zamieszcza w depeszy 
z Berlina następujące uwagi na temat wizyty Cziczerina w  Berlinie. Koła 
polityczne Niemiec zostały poinformowane, że rozmowy Cziczerina z mi­
nistrem Skrzyńskim nie wyszły poza ramy dyskusji programowej co qo 
stosunków po sko-rosyjskich i że w  Warszawie nie zawarto żad vcu 
przygotowawczych umów, któreby odpowiadały żądaniom Polski. Fząd 
niemiecki kradzie nacisk na to, że roKowania w sprawie paktu gwaran­
cyjnego z mocarstwami zachodnieińi nie znrenią w  niczem stosunku N ie­
miec do Rosji i że Niemcy stoją nadal na stanowisku traktatu zawartego 
w  RaDalio. Dr. Stresernan miał już sposobność zapewnić Cziczerina, że 
rząd niemiecki bezwarunkowo nie wstąpi do Ligi Narodów, jeżeli przed­
tem nie będzie ustalona odpowiednia interpretacja artykułu 16 paktu Ligi.

Oświadczenie Rakowskiego.
MOSKW A. 1/X. (PAT). Przybvł tu z Londynu Rakowską. Oświad­

czył on przedstawicielowi rosyjskiej agenrii telegraficznej, że w stosun­
kach między Anglją a Rosją Sowiecką nastąpiło pewne uspokojenie. Sto­
sunki między poselstwem sowicckiem a Foreign Oifice są poprawne,

Tajemnica kowieńskiego przesilenia.
Litwini sami nie w ierzą w „odzyskanie W ilna“ .

Wychodzące w  Rydze „Rigas Zinas* zamieszcza wywiad swego 
współpracownika z radcą legacyjnym poselstwa polskiego, p. Nejmanem.

P. Nejman oświadczył, że rokowania w Kopenhadze miały wybitnie 
gospodarczy charakter. Na posiedzeniach konfeiencji i podczas rozmów 
prywatnych, miało się wrażenie, ze do porozumienia dojdzie. — Osobiście 
—  rzekł p. Nejman,— jestem przekonany, iż rokowania w  Kopenhadze są 
pierwszym ki okiem na drodze Dolsko-iitewskiego porozumienia.

Dziennikarz łotew ski zajjytał następnie o zdanie w  SDrawie p rzesile­

nia kowieńskiego
P. Nejman rzekł, iż powód przesilenia, w  urzędowem świet ; jest 

znany, wszakze istotna przyczyna jego, wydaje sie być osłonięta tajemnicą. 
P. Sidzikauskas jeździł przecież do Kowna po instrukcje rządowe, a na­
stępnie podpisał prołokuł niby tym instrukcjom nie odpowiadający.

—  Czy podczas rokowań oyła poruszana sprawa Wilna?
—  Nie. Znaniem Polski i całej Europy sprawa wileńska jest osta­

tecznie rozstrzygniętą. Nawoływania do .osw obodzen i Wilna*, w Kownie, 
są niczem innem jak momentem agitacyjnym, poszczególnych partji li­

tewskich.
Litwini sami nie wierzą w oswobodzenie Wilna.

Zdumiewający ekspery­
ment jasnowidzenia,

PisiTia warszawskio opisują ciekawy 
eksperyment:

Onegdaj w  jednej z sal Stowarzyszenia 
Techników  zebiało się dość liczne audyior- 
jum osób, zaproszonych dla wysłuchania r e ­
feratu na temat o spirytualizmie bawiącego 
obecnie w  Warszawie p. Brianczaninowa- 
Po ukończeniu dyskusji zebrań1 już się mieli 
rozchodzić, gdy przewodniczący zgromadze­
nia p. Karpiński poprosił obecnych wstrzy­
mać się na chwilę d!a p. Ossowieckiego.

Okazało się, że dia gości zgotowano nie­
zwykłą niespodziankę. P. Stefan Ossowiecki 
zaotiarował dokonania próby odczytania li. 
st-i v- zapieczętowanej kopercie którą d o ­
ręczył wiceprezes instytutu Metapsychirzne- 
go  p. Sokołowski. Koperta ta była dołączo­
na do listu w  języku hiszpańskim adreso­
wanym do p. O ssow ieckiego od d-ra Cobo 
Martineza.

W szyscy naturalnie slorzystan z tak 
rzadkiej okazji asystowania jarzy seansie z 
p. Ossowiecki,n, który nadzwyczamemi eks­
perymentami w  dziedzinie zjawisk 'metapty- 
chicznych zyskał rozgłos europejski.

P. Ossowiecki siada przy stoie w  o to ­
czeniu osók, które następnie podpisały p i«- 
tokoł seansu. Kładz-e rękę na kopercie, z 
jto w ą  podniesiona, wpatrzony przed siebie 
siedzi nieruchomo. Prosi o przj ćmienie 
światła. Św iatło przyćmi®no, ale widać do­
skonale skupioną i naprężoną tw arz Osso- 

wieckiego.

Po 15 minutach, które upłynęły w  ab­
solutnej prawie ciszy skupionego oczek iw a­
nia, zaczyna m ów ić  uieco zdławionym g ro ­
sem i urywanemi zdanmmi.

Jest w  Hiszpanji, w idzi dom śród zie­
leni i awiatów. Jest wewnątrz tego (Innu, w 
gabinecie w k.órym dużo książek, wiązi 
mężciyznę, K tóry siedzi przy biurku. Opisu­
je dokt&dnie jak wygląda i co robi. w idzi 
duszę jego  pogrążoną w rozpaczy po stracie 
dziecka... W idzi jak ten pan kraje ka-tki z ie ­
lonego koloru, wkłada je do koperty. W  tej 
kopercie, m ówi Ossowiecki, me list. Długo 
nie może domyśleć się, co to jest? Żąda pa­
pieru i ołówka, i zaczyna kreślić.

I kiedy otwarto zagadkową kopertę, situ • 
m ienie ogarnęło obecnych' w kopercie oka- 
aa ły  się nietylko owe zielone karty papieru, 
o których m ów ił Ossowiecki, ale biała kar­
ta ze znakami, zupełnie odpowiadające*-! 
tym, któr# narysował Ossowiecki.

Sobor kościoła prawosławnego w Moskwie. ^  całej Polski.
M O b K W A , 1 X. PAT. Przy uaziale 327 deiegatcw został fu dzisiaj 

otwarty trzeci sobór kościoła prawosławnego. Wśród 88 biskupów którzy 
przybyli na zjazd 15 jest zwolennikami t. zw. kościoła Tichona. Głownem 
zadaniem soboru jest pogodzenie zwalczających się kierunkow kościoła 
prawosławnego.

AbJel-el-Krim chce pokoju.
WIEDEŃ. I.X (Pat). „Neue freie Presse“ ogłasza w y w ‘ad korespon­

denta amerykańskicn dzienników w  Marokku Wincentego Sheenana z bra­
tem Abd el-Krima Sidi-Mahometem, który uświadczył, że powstańcy marok- 
kańsny gotowi są do nawiązania rokowań pokojowych.

O  udział księży w parlamentach,
PRAGA. l .X .  (Pat). „Lidove N ov in y ' donoszą, źe Watykan powziął 

w  spuwie księży czechosło wackich, zamierzających kandydować do par­
lamentu decyzję, mocą której liczba tych księży winna byc śc śle określo­
na. W  zasadzie swoboda kandydowania ao parlamentu winna oyć dia 
duchowieństwa zagwarantowana. Posłanowieme to dotyczy zarówno paitji 
ludowych czeskiej słowackiej, jako też niemieckiej partji chrześcijjńsko- 
socjamej.

Spisek przeciwKC krolow. angielsk emu.
BERl.IN.1. X. (Pat). Dobosz^ z Luiidynu. że anfielska policja wpadła  na 

trop spisku uknutego przeciwko ‘-ró lowi angie>skiemu. Poczy.. onr zosta ły  
da'ekc idące środki ostrożności. W szystkie  ferty la g  elskie rą  bacznie sł rze- 
żone. Słychać, że dwuch członków -e itra l i  komunistycznej w  Berlinie, którzy 
p rzebyw a ją  w Londynie, bierze udział w spisku

Zamierzony zamach stanu w Lizbonie.
WIEDEŃ. I X. (Pat). «Neue freie Presse* donosi z Lizbony: Pog ło ­

ski o zamierzonym zamachu stanu pozostają w  związku z wyn.kiem pro­
cesu przeciwko rewolucjonistom. Pogłoski te skłoniły rząd do skoncen­
trowania wojsk i policji w  Lizbonie. Noc upłynęła spokojnie.

Drugie manew ry na Łotwie.
Wetlług wiadomości otrzymanych z Rygi, onegdaj rozpoczęły się na Łotwie dru­

gie jesienne manewry armji łotewskiej. W  manewrach biorą udział wojska róż­
nych broni.

Skazanie kotrumsiów w Libawie.
Z Rygi donoszą, że w  Libawie zapadł wyrok prz tew ko  członkom 

wywioiowej organizacji komunistycznej. 12 komunistów skazano na kator­
gę i ciężkie więzienie.

—  Gazeta  W arszaw ska . Z g o ­
dnie z zapowiedzą Gazeta W ar- 
szawska z dniem 1-go paździer­
nika p-zestała wychodzić i zlała się 
w  jedno wydawnictwo z «Gazetą 
Poranną 2 grosze* jako « Gazeta P o ­
ranna Warszawska*.

Jaka przyczynę tej Kombinacji ga­
zeta wskazuje na cięzsie położenie 
gospodarcze kraju.

—  O dnow ienie  obraza  Czę ­
stochowskiego. Przeor paulinów 
na Jasnej Górze, ks. Piotr Markie­
wicz, na zjeździe biskupów przedsta­
wił sprawę odnowienia cudownego 
obrazu, od lat 200 z górą nierestau- 
rowanego. B.skupi wyznaczyii ko­
misję z udziałem specjalistów, która 
dokonała w  m;es beż. oględzin 
obrazu i doszła do przekonania, ic  
stan jego niebudzi w  tej chwili 
obaw, wszelako z uwagi na przy­
szłość wskazane jest odpowiednie 
odrestaurowanie go. Prowadzenie ro­
bót powierzone zostało prof. Rut­
kowskiemu, kieiowniK-w pracowni 
konserwatorskiej przy dyrekcji zbio­
rów państwowych. Prace konserwa­
torskie mają być zaczęte około po­
łowy listopada i trwać będą ckoło 
2 miesięcy. »
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Ł. M I  E S Z K C W S K 1
U l .  M IC K I E W I C Z A  22 ,

D Y "  Y  N I 1 E  jŁ I E  K a r in a  . Oswaldem pocisną) Uczy, kształci, rozwija, rozgrzewa bez najmniejszej skazy moralnej, po- •* b>ł w 1819 ym na zamów.erre księ-
* s i ę  c a ł y  t ł u m  o g l ą d a ć  Oswalda dziwna ta kobieta zmęskim święcone zaś —  poezji. Cóż  jej za- cia Alberta Piuskiego, który ofiaro-

Czem podbiła świat heroina roz- Piękno i Dobio w  iunem niż „krajo- umysłem a sercem niewieściem, Usi- rzucić? Chyba to jedynie, iż całkiem Bohaterowie romansów z począł wal go przyjaciółce pan; de Stae',
głośnej powieści pani de Staei,górno- we“ obiawitniu. I przez długie, aju- łuje ona w niego i w d ‘Eifeuil‘a, jest niepodobna do młodszej siostry ku XlX-go wieku utrzymywali zaw- pani Recamier. Pani Recamier lego-
iotna, patetyczna, afektowana, jakby gie lata tłum najwykształceńszy i zasklepionego w szowinistycznej ad- swojej, zostawionej w  Arglji. Siostra sze na swoim „dworze1- filozofa, wała niepospolite dzieło ma'arskie
s>ę dziś mówiło, cała w uniesieniach najwrażliwszy na ja^i zdobyć się mira?.,i dir genjusza francuskiego z ta, Lucile, nie wystrzeliła po nad po- który nad każdą przeżytą przez bo- galerji obrazów mieszczącej się w
i sporych ku moralizatorstwu inki'- mógł cywilizowany świat, towarzy- epoki Króle Słońca, tchnąć ducha ob- ziom swego otuczenia, nie zna grec- hatera lub bohaterkę przygodą —  muzeum jej rodzinnego miasta i od
nacjach,Korynna? Dlaczego świat po- szył w ;etme tej iśc;e klasycznej cego im memieckiego romantyzmu kiego języka, nie improwizuje pub- obficie rezonowak Dawniejsze w y  wo- roku 1849-p o  ..Connne" Gerarda
szedł za mą? Jakim sposooem mogła parze... oraz tego, co przyjść ma później zna- licznie wśród włoskich krajobrazów, dy zastąpiły dziś w  powieściach nie- znajduje się w Ljonie. Na obrazie
wywrzeć tak iście przełomowy wpływ Potem — coraz to pościej zaczęło czme później, mianowicie odczuwanie nie odbywa na Kapitol triumiainycb zliczone a drobiazgowe opisy rzeczy stoi nawprost Koryrmy lord Oswald 
na imeligencję, wyraźmy się śmiało, robić się dookoła Korynny i Oswal- dzitł sztuki jako kart pour kart.Gna  pochodów, nie nos barwnego szalu nic nie mających z akcją wspólnego, Nelwil w płaszczu, z kapeluszem w
międzynarodową? da. Coraz mniej luazi szło za rimi sama nie formułuje jeszcze tej zasa- indyjskiego wplecionego w bujne, czar- a osobliwie pejzażów, na które ani ręku —  mocno przypominający d o -

Oto dlatego, że podobnie jak w  kraj gdzie cytryna dojrzewa, wije dy, nie przyobleka jej w żadne, obieg ne włosy ani niebieskiego płaszcza bohater aru bohareikz wcale nawet haterów Byrona. Przy nim grecloe
Piotr Wielki wybił dla Rosji „okno się bluszcz i cyprys cicho stoi... Za dziś mające aksjomaty ale oczyma drapującega się malowniczo na ra- uwagi nie zwracają. Usuńmy z „C o-  pSchole; za nim książę Castel-Forte;
na Europę", tak Corinne, w  którą stąpił ich— Baebeker. Koryrmy—oczyma pani de Stael— mionach... rinne‘f wszystkie rozstrząsania i ro- opodal dwie młode Angielki. W  głę-
pani de Słael wiała całą swą duszę Dz.ś już chyba tylko jak dwadu- świat spojrzał już na Sztukę i tak Oswald znał ową Lucile. Podoba- zumowania a pozostanie jeszcze akcja bi na dolinie wieśniacy tworzą ta-
płomienną i niepospolitą, otworzyła cby samotne przychodzą błąkać się patrzeć będzie na n;ą do dziś dnia- mu się   ale zapomniał o  niej niepozbawiona tragicznej osnowy tu- neezny korowód; na skraju wiano-
przed ntehgencją Europy o'ś"iewają- letnią nocą po wz^ó.zach Psuzylipu, 03W ald po chwiiowem ol- Prz)’ Ko.vnnie. Teraz, jakby w zach- dz'c* przepleciona mr.ogienr epizo- kręgu dymi Wezuwiusz.
:t  perspektywy na ro, co dziś zwie- wówczas gdy n; b ade fijolety nea- śrjfenfu Purwaniu się za orz wod- wyceniu, wędruje z przewodniczką d-mi. Sama holi postać Korynny pn- Tę Korynn^ —  widzimy; natom ast 
rr.v uniwersalizmem  w  najszlachet poiuanskiego nieba dymów wezuwju- nikiem sw o ni w  świat w c W  od swoją po Rzymie, Neapolu, Wenecji, zbawioną jest wszelkiej plastyczności. Ko.ynnę piani le Stae! doskonale —
meiszem rozumien.u, na zdolność i szowvch wypływają obłoki. u ^ g ku wvw - raneeo r  *z tłum na K o r jm a  sądzi, żr potęga jej ducha, działa, p o b i e r a  s ję  raz po razU w odczuwamy. To, czego naucza, r,

rmimnwan.a l brania ro sie- \X/róćrnv do nich. do tvch cie- ________1 . i . . , . ,  «trnie efektowne. nn7iiie w  ntorze- r7(*m m ó w  e/em zacnwvca sie

wyrworzyr genjuaz iulzk w uzicł l\- uui lycerze uawin, Kioiyeii misja k tórem wyrósł zawsze lorda Nelwila. Ziudzenie! poraź me powstaje w  'yoDrazm na- jaKby suDS,.->nc;ą i m, z diu­
nie zarówno bztuki jak wszechludz- skończona. * ‘ » Czar prysnął... Oswald porzuca Ko- 5zej- N |e vvidzimy kreacji prani da rych postać ta ks-.tałtuje się w wy-
k.ch socjalnych ideałów. Okazuje się iż Korynna pochodzi rynnę i z Wenec i od ifż iża  do An- Stael; widzimy Korynnę —  z obrazu obraźni naszej. Tworzą ją ,,i°jaKO

AngieisKremu szowiniście lordow *  z najzupełniej „dobrej" rodziny. Oj- a|jj gdzie — żeni się z jej siostrą. Gerarda. przed oczyma dusz*- naszej: to pięk-
Oswaldow^, data pani de itael za Zostawiliśmy Korynnę fascynu- ciec jej b jł  Angiikiem, matką Włosz- Korynp^ podąża za pi*n do Angfji i Gerard odtworzył na grośnym swo- no, w które ona C.-,wa!oa wtajemni- 
„'-za-ującą przewodniczkę po Wio- jącą swemi urokami osob.stemi Os- ka. Ona sama za ojczyznę wybrała jam un. era  ̂podczas gdy O.wald ’m obrane „ Corinne mu cap Misen'e* ci a; blask wvchwa'anych przez nią
szech, Korynnę. Metoda nauczania i walda i wprowadzająca go  w  śwtar, sobie WJocny a za zawód: życie rozpacza   po niewczasie znakomicie charakter i styl bohaterki Włoch, tworzy ją wyniosłość, tw orzyw
nicjowama okazała się niezgorszą, dotąd mu cztkiem nieznany. swobodne 0:1 wszelkich więzów ale pani de Stael, Obraz wymalowany pt-ie ziwna szlactieiność fńromicmu-
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ZIEr i  WSCHCUdlCK I  j
C ^ a n  rym i szlachetnym typie. Jest to ma- I n f o r m a c j e .  4  J H

. terjał, na którego podkładzie można w  s p r a w i e  o d r o c z e n ia  I  M

podatK6w kf " f ct! i  Dr. Józef Kazimierz ZIEMAC-KI I
rr j  / , riłiił«T s l ctań nnr- Min. spraw wewnętrznych wysto- I  J  H

y czas nie mog  ̂ O sowuło do min. skarbu wniosek O 1 Profesor zwyczajny Uniwersyietu Stefana Batorego v  Wilnie, b. Rektor tegoż L.iiw ersytetu w okresu tego i|“
Kon litewsko białoruski, bodowa- malnego I dob.ego Ogieia a po- odroczeriie terminu płatności sum, | organizacji do długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sś. Sakramentami zasnął w Panu dn. 30 września r.b. H

nvipszr7e nrzed woina ni zez włościan nieważ wśród włościan panowało należnych od związków komunalnych H  Eksportacj’a zwłok z domu rałoby przy ul Wielkiej 1‘  do Kosonia św. Jana odbędzie się w pią.ek
ny jeszcze przea wojną prze w . , , . , nmłi .  H  dn- 2s r- °  P°dz. 5 pp. Nabozensiwo żałobne przy ZwiokaCn odprawione zostanie w sobotę dn. 3-X 25 r By
bvł oardzo zbliżony zwłaszcza pod amatorstwo do ciężaiowych koni w  woje oa_twacn wschodnich z ty- H  0 gOC|z. 10 rano poczem pogrzeo ua cmentarz Bernardyński, na które to smutne obrzędy zapraszają ogół polskiej' Es

, , . , , or„  nonvi na ooierv tvm  ra; które za- tllłu >ldzIa<u tych związków samorzą- ól młodzieży akademicidej U. S. B. S$w z g lę d e m  e x te r ie ru d o  w ym ar łego  już ponyl nt oo,ery tym  ras, kio . e za w a ^ ^ c i !  i H  Wileński Komitet Akademicki H
w  Kowieńszczyznie konia żmudzkiego. chowały się z czasu pokojowego lu ^ w jpunku policji? Termin płatności ^  Zarząd Bratn;ej Pomocy Pal- Mł. Akad. li S.B. M
Koń tego typu dla drobnego rolnika okupacji n.emsrckiej był og.omr.y. jycj! należności przewidziany był n? f ,ŁnJ
■ipct nipncpriinnv w  nracv przv lek- Spotkać przeto można najczęściej o- dzień 1 października b. r. Min. spraw -1T
£ t S h  l £ T *  gfc,y fatalnej jakości, które hodowli , e w „ ę,rz„ych postawiło w io s e k  o  -:ig 7— a Wi l n*  e,a.Jem ro n.ee,m *  dniu
kich narzędziach pro mzych. jaxo «, y j korzvść nrzy- rozłożenie pizypadających należności H *  m K K M BS E m  9 b. m. o d M z i e  się posadzenie Ko-
miejscowego pochodzenia, nadzwy- lylko szkodę a nie ko zys p y szereCr fat, zaMznyeh od moż- 9 J . M  misji rolnej wydziału Sejm. Wil. Troc-
czaj cdporny jest na choroby, mało nieść mogą. ności płatniczej poszczególnych ś wią- 9 ś. tp- 9 jj kiego.
wymagający, długowieczny. Na naprawę stosunkcw w  dzie- zków komunalnych. Ministerstwo 9 r \  i  e  w  * i ż  i&r a  9  , ł Sj ® podate,, < oci o d o w y .

Na Konia litewsko-biatoruskiego dzmie hodowli koni w ostatnich cza- skarbu propozycję tę traktuje przy- 9 D r .  J O Z O T  ZlEMACKi 9  *zba Sk a r b °  w a z w r o o  a się ontgdal
. i i __ i Wiinń rhvinip Sffl Ł*1 CIO oi.O'WćirZY3Z6nJ3. iGKSiZj ^oiskow z

przed wojną było ogromne zapotrze- sach wybitnie wpłynęła pr*ca Wilen- cnyinie. Pmiesor Uniwersytetu Stefana Batoreg. ui 18-fX 1856 r, p0 długich i W  piSiTiem o ookunanie wj boru komisu
bowanie do kopalń w  Belgji i pół- $trjego  Towarzystwa Rolniczego, R y n e k  z b o ż o w y .  ^  ciężkicn cierpiema-h imatł opatrzony Śś. Sakramentami dnia 30-rX 1925. p  'ekarskiej, którabv ustaliła wy; or.ość

nocnej Francji, co pow od ow .io  iło- Związku Kółek Roiniaych Ziemi vVi- Odpłrw  naszego zboża zagran i-  | j a n a - b d b ^ ^ s t w ^ t e k S ? ? ® ^  “ 'IS ^ S ^ to ^ o ł?0 kościoła św‘ I  dochodów osiąganyda przez ^ s z c z e
ściowe zmniejszenie dobrych kon' w  leńskiej, oraz W>'eńskiego Towarzys- Cę; wskutek zrównan’a się cen kraju- K  Nabożeńsiwo żatobne będzie odprawione w kośiele św. Jana w So- I  t , rZ^ od praktyki. o ryj
kraju. Z  drugiej strony ujemny twa Hodowh Koni, któiego stara- wych z zagrarucznemi, zmniejszył się M botę dn. 3 X o godz. 10 ej, poczem nastąpi pogrzeb na cmentarzu Bemar- I  ?ze, «»s»Ienre ctechodow konieczne

u j .  r . t . i 7iiar?nip 7 .iar2iiem utiu1nien'em H  dyń.-kim, o czem powiadamiają w głębokim smutku pogrążeni R jest dla wyznaczenia stopy podatku
wpiyw na nodowię wywarła ostatn.o niom zawdzięczamy między mnem. fe zboża iesł brak ieSno- i  f  I  dochodowego.
Wileńska stajnia rządową. Mniej wię- sprowadzenie z t S ładniny Janowskiej w | | cj p aiunk^  C0J uniemożliwia 9 M atka, Zona, Syn i Siostra- |  -  (s jCyrk  w  W iln ie .  Delegatura
cej do lat dziewięćdziesiątych w  staj- pewnej liczby ogierów. zawieranie tranźakcji na ' większe Kp   W  Rządu nie zezwoliła p Mieczysławowi
r i  tej przeważał i<oń «strelecki» (daw- Przechudząc do stanu ilościowe- ilości 2bożem polskiem. Odbiorcy I  _1_ ^  St-niewsk1e na, znanemu pod pse-
nego typu suchycn i twardyelr koni), J stW’erazić można, że w  zesiawie- zagraniczni częstokroć z tego poy.o- ' _____________________ udommem Bim— bom, uruchomić cyrk

. który na hodowlę miejscową wywarł nju do czasu przedwojennego ogól- du reklamują, a nawei odtrącają z H j ^  ł : dl ^  ^  w  ^  ‘ j"  , ' ^ rri .
i ^ i- 0(rP .. , ■ • , . • /̂  i - należności za kupiono zboże pewien i i  1% - . i , - - :9 5 n ,f c .U j  o Qp o

wpływ dodatni. Poz. ie i ]ednak  .stre- na ,!osc koru zwiększyła się. Odnoś- ocenf) |zej ^ ^ 0 Cfc;em pokryr-a A  M  w iedo .ia łnośc. sądow e j.  Władze
leckie“  konie zostały zamienione li- ne cytry poaałem już w  jednym z S1rai, ynikły^h z Taktu," iż oostar- |9  ś. f p. | prasowe pociągnęły ao odpowiedzial-
chemi zimnokiwistemi rysakami, naj- poprzednich artykułów ograniczam czone zboże me odpowiada pióuce. 1 ^  _  .  .  . , »  .  »  a  * u p  i m  m  nośn sądowej z art. 154 i 263 K. K.

częściej biafcami z cesarskiej sj ain' sic ?pszetó do zaznsczerjia, że I  R H S  P f .  J O Z S t  S  Z t E H J L K l  i
p a la c z e ,  lubp t « “ .e-i| a posroa ksaeme sianu p° slada,,,a jodnos. s „  |  f il is .e r  Konw ent* „ P o lo m ."  1  P  t. .KHias- ca urn esz uu ic ,K c  e-
nich, k.ore w  Rosji popytu me miały, j, tylko do mniejszej wtasnoscI c;:mia sią w znacznym stop.u u pi ze- f i  H  spondencji z Puńska*1 pow. Suwal-

Nic też dziwnego, że hodowla (zwłaszsza małorolnych: nawet c ,  SyCenje rynku wewnętrznego żytem, t l i  P° dtnkich cierpieniach zasnął w Panu dnia 30 września 1925 r, Skiego.
kon'a miejscowego w  \V'-ieńszczyźnie którzy przea wojną wcale nie mieli a nawet pszenicą, oraz brak Środków | o  czem zawiadamiają 8§ ,
upadła najzupełniej, wększa przytem koni, obecnie posiadają co najmniej obiegowych. g|| B  kowa ren mie<?a ( nln 5 J  v
własność, potrzebując konia większe- jednego na gospodarstwo). W  zu- G IEŁDA W A R SZAW SK A. p  is rzy i Konwent „Po lon ia ". H  y rz^ j  d0 waikj żu ch w ą  projektiye!

g o  —  zaczęła hodować proaukty pełnie odmiennych warunkach znaj- 1 p^dziemiira. 1925 r. ■  U M - W t a m - J S  zwoia -̂ komisję w  celu zmzenia oen-
przeróżnego krzyżowania. Większa duje się większa własność. Która po-. Tranz. Spned. Kupno. “Ih a i  na mięso w o ław e

i nwtejss. » b s » D «  traklourala bo- siaas obecnie iiiaximum 5 JO proc. Dewizy i waluty: N i e m a l  Ż e  k a t a s t r o f a  k o l e f O W a .  p o s I d j r a l u ^ c z o S S ^ J S
dovdę kom nie facnowo. Sprowa- przedwojennej liczby kom, przyczern, uoiary 5.^ j.OO 5 96 *> mi,“ szanej w  dniu 30 wrześni b
dzano i kupowano reproduktofńw, chcąc zorganizować gospodarkę, zmu- Hoi^i.jja 241.22. 241,83 24o!62 Z a t a r a s o w a n i e  t o r u  s i e j o w e g o  p o d  B ia łym , . . icm . —  postanowiono obniżyć ceny węalin o
zwracając uwagę przeważnie tylko na szona jest z powodu braku kapitału Londyn 29uh, 29.13 28.99 U s z k o d z e n i e  C z t e r e c h  w a g o n ó w  k o l e j o w y c h .  —  O p ó ź n i e n i e  10 procent.
zewnętrzny wygląd, nie licząc się z. nabywać na rynku me lepsze lecz p°r̂ f ' York 28A7’ 2&40 pO C iągÓ W  z  W a r s z a w y  i W i in a -  Ceny na słoninę pozostawiono n,

miejscowemi warunkami i m ater j^m  najtańsze konie. Harski, Praga 17.77, 17.82 17.73 w  n ocy  z  dn ia  3C w rześn ia  na \ pa źd z ie rn ika  o  g o d z .  2 m. r3Z' L Se  czaminyJextem i<;tn«r Pn
posiadanych klaczy. Z tego powodu — m.— ..,.— — — — — — ^ M M B B H z a M M m i i a iiałiiiłiiła. w i  30 na stacji B ia łys tok  rdą^y z  G ro a n a  p o c ią g  t o w a r o w y  Wr 796  pania o dopuszczei ie ekst isiów
powstała różnorodność hodowlanych skiego w Chełmnie na Pomorzu. iW  ' y k o l c i ł  ię zw ro tn icy  Nr. 128. V y k c 'e j e n i e  riasiąpić w sku- do egzaminu w  zakresie pełnei sied
typuw koni. K O Z H I O W E  2 P .  u f .  tymże roku w Chełmnie powstało tek  ze jśc ia  p a r o w o z u  na  ̂t o r  drug i. P a r o w o z  w y k o l e i ł  s ię  w s z y -  rniok'asowej szkoły powszechnej

Włościanie chętnie nabywali ry- R v n i P W i C 7 e m  gimnazjum dla dzieci uchodźców z to  * u  tendra ład  zaś p o c ią gu  p o s z ed ł  j .o r z e  4, przyjmuje Inspekioiat Szpony m
^akńw ra T  H ó w  na które w oier- K y n i e W I C Z e m  ^  ^  f W g ó l z i e m  wschód- ^ d z .e  d w a  p ie rw s ze  ła d o w a n e  w a g o n y  z o s ta ły  W r ó c o n e  na  zaułek ś*. Michalski Nr?5, Z
^akow raz belów, na które w  pier- A  z Rvniewicz b< c> a  t rzec i  k l >'iy  w * ^ ° n 1 c zw a r ta  ła d o w a n a  p ia t to rm a  w v k o -  sobotv dni; 10 ndż -iern ka ui* rwszem krzvzowaniu na kilka lat n o w o m ia n o w a n r m  K u rp^orem  n*cn roiski, jmocegp p. ur. K.yniewicz . w szvś 'tk łem l ko ła ,.. i  suuoiy ui,l  i j  pazozieinika 1925 r.
wszem krzyj . ki filr-poni SrUrsineofo był ptofesoicm wspólnie z panem *e*«y s ię w szys tK iem i Ko łam i. . . .  E|o podania należy dołączyć: 1)
przed wojną wśród handlarzy miej- 2  2 dyrektorem Zapaśnikiem, tak dobrze W o b e c  tegc  zatŁrasn w a n a  zos  .ała d r o g a  w  - - 11 k.< un- metiykę urodzenia,2)posiadane świa
scowych oył znaczny popyt. Drugie Wczoraj stosownie *do zapowie- zresztą znanym Wilnu. * .21  S ' S/»P ? Ci %8?  n T °  łP1t f ^ S e^  dectwa szkolne, 3) życiorys własno-
już krzyżowanie z rasam zimnokrwi- dzi pizyjechał rannym pociągiem iJi*n kurator Ryniewicz wogóle M ’ ■ j „ 1 .  »j X  w a r w a w u  1 cr 12 m 'ę czn'e napisany, 4) jedną fotografję
stemi dały fatalne rezultaty. Na wsi warszawskim nowomianowany przez mówi narazie tylko o sobie. Wizyta- * P f  . te  '  w , r ad i  u * l t ć r v  noża  ’ upom nien iem  joc 'a -  *  wkshuięcznym podpisem taksę

. . . .  - Ministerstwo Wyznań Reltóm.ych 1 torem szkolnictwa został zam.anowa- , * r zy c zy n y  t e a o  wypaatcu, m o ry  p o  o p ó ź n ie n ie m  p o c ą  egzammacyjną należy uiścić wnrzed-
za,,ęły  s.« zja w aćmarowo .orne  ̂ Q św. w .  Put ^znegc K u n t S  ok n, prze: Ministerstwo w  r. z  g o w  s p o w o d o w a ł  zn a c zn e  u szk o d ze n ie  to ru  1 taboru , m e  są d o -  dzn r z mir u na ręce K i e r ó w *
płaskich kopytach, z wddami kos.ne- Wileńskiego p. Dr. Antoni Ry- przydziałem do Kuratorjuir okręgu tychcz&s w yjaśn  one. . . . . .  tej szkoły, -w której egzamin beazie
mi. limfatyczne, o szerok:ch tułowiach niewicz. Porno.sk.cgo «  Toruniu. W  1623 r. W e d łu g  o p m j i  ^ d z ia łu  e k s p lo a ta c y jn e g o  w y k o le j e n ie  sp o -  się 0lib/wał. C teimini- i m i K
na efeńkich „ o ^ h  Pab dr. A n .oa ,R y .ew ica , -  wy- P®« st na s ł a w s k o ,k , e r o w  ^ a m in ó w  'b '̂

Okuoacja niemiecka wszystko co pada mi zanotować —  jest niezmiernie ■■ . natorjL.m szkolnego okręgu ;wernu  n’r z e s ł " w  i^niu zw i o tn .c i  kandydaci powiadomieni p.semnie.

było zdatnego do użytku a więc sympatycznie usposobiony do Pr?’  s i ę c ^ T z ^ w i ^ l y M d T z e n K  ° U  zbt la. ia  te j  k w e s t j i  w y je c h a ła  w e r o r a j  o  g. 18 m. 10 „ ^ “ d z ^  h°

właściwie cały mattnał hodowiany 2 «  :■ « S , f ' l « i 5 e i n ,t ^ a Z p ? a t £ l

zupełnie bez koni, gdyż Niemcy od- oującej odpowiedzi na nasze pyta- go  P- dr- Anton Ryniewicz z wy- — — — — ■ihmi i i m i m i whiwiiih  ̂ in«i«m ■"■■■m ■ legalizowanych w  .923 r. i narzędzia
c h o d z ą c  z a o r a l i  i resztki nawet z  ma- nia. kształcenia jest filologiem i ma za T  *e,  aby nadlal mogły być używane w
otlmń 'rfńremi sami admmisfrnwali Nowy kurator p. Ryniewicz po souą w  tej dzieozmie szeieg prac na- i i  l | j  |  M  ,jA obrocie pub,icznym muszą oyć p^zed
, kow, am11 admin strowal, slfończemu s{ll(jjów wyższych we ukowych, z któiych znanym jest ‘ J U l  jES. U  Jl i *  1-szym siyczma 1626 r. g łos zon e
zostawili zas l.ome tylko kalekie, za- L WOWie —  Wiedniu —  i Paryżu szczególnie podręcznik „Hisiorji ś,e- 1 ' —  do najbliższych uizędów miar do
rażone świerzbem, a nieraz nosaciz- pośw ęc!ł się zawodowi nauczyciel- dr.iowiecznej i slarożytnjjK oraz po- * c, Genel zaakceptowano projekt budo- sprawdzenia i ocechowania,
na, Z  tych pozostałości po-niemiec- skiem pracując jako nauczyciel girn- dręczrnk grumaiyki francuskiej *  D ‘ Wsch. si. o g. 5 m. 17. w y oramy w  ogrodzie po bernardyń- ooec powyższego właściciele
kich powstała hodowla teraźniejsza nazjalny w  Stanisławowie, Sniafyniu Na zapytanie u ne p. Kurator ob- Kandyda : Zaoh s, „  „ 4 m 10 s ':i? .  P o d ło żo n e g o  przez słuchaczkę p o m ys ło w ych  1 handlowych przed-

. - 5 - . i Lwowie przez lat 8. W czasie woj- ^najiniouy jest ze stosunkami wscho- j Lllii0 0 wydzułu sztuk pięknych U.S.B. p. Ro- nęb-orstw, znajuujących się w obrę-
w oscan s  a. ..................  ny świaiowej p-zez 5 lat pracował w  dmtmi na ziemiach polskich uzysku- | delską. bie powiatów; Wiieńsko-Trocktego i

Lepszy materjał hodowlany czer- Kijowie jak.0 dyrektor gimnazjum, js odpowiedź, że za to niech świad- * ~  W I L E Ń S K A  —  ^  U r e g u lo w a n ie  handlu  Liuzkiego ooowiązam do wykonania
pany był z pozostawionych na miej- powołanego służyć potrzebom oś.via- czy osiemnaście lal pracy w  zawo- nabiałem, W  dniach 9 i LO b. m. legalizacji wymienionych narzędzi
scu w czasie przemarszu wojska na- towym młodzieży narodowości poi- d2le nauczycielskim na ziemiach   P t  łk o w n ;k Z am orsk i w W ił- °dbędzie się wspólna z udziałem przed ,m  isiopada r. b., w  obrębie
szych i bolszewickich koni osłabio- skiej i ani na krok nie ui tąpi ze wsatysikicn byłych zaborów a wślad nSe Dotychczasowy dowódca 76 mł- ^edstaw ic ie l i  Del. Rząuu i Magistn- powiatów Oszu .jaskiego, Wołóż^6-
nych lub cho ch. Następnie skul- sweS° odpowiedzialnego stanowiska. ? * m  konieczność stykania się z ku g ech o ly  pułkownik Zamorski w tu konierenc.a w  sprawić uregulowa- =kiego W-lejSk.cgo i Swięcansk.ego
ny . '  ^  5P Z Pełniąc w Kijowie funkcję dyrektora ludnością obcojęzyczną, zamieszkują- m .j$jższv, i  dliach L(uejmuie sł non - nia ll4ndlu mlekieni ° raz wogole na- —  Przed 1-m grudnia r. b., w  obrę-
kiem zarządzenia generała Żel.gow- gimn5zjuni ^  ik„ , ,0 p0)sęKiejy Mai e. cą ziemie obecnego państwa poi- inspek t  białem b!« po viatów: Brarławskiegc, n i ­
skiego zezwalającego drobnej włas- rgy Szkolnej, p. Dr. Antoni Ryniewicz skiego. Wilnie" (a. k.) “  (sJ. p o dan »e w ł„śc  c ie li  d rob -  menckiego 1 Dumlowickiegt —  przed
nosci . wym.anę klaczy wojskowych był zarazem członkiem wydziału Wilno zna p. Ryniewicz ze swych . p . . . .. p. łych nieruchom ości. Do magistra- lo-m gru_ma
nawałach, oraz rozSDrzeaania nrzv szkolnego dla Kijowszczyzny Podo- wspomnień z lat pracy zawodowej, ~  L 1 i ° ’A r o i  z inspe 6 yne-  tu wpłynęło podanie właścicieli drob- Wyiniewpne ..a'zędzia miernicze 
Z Z Z Z  ■ f i , ?  ? y la i Wołynia. Pracował wówczas z kieuy to jako nauczyciel odbywał M  Sd«J P ^ r ó a ł  dc Wilna z pc v. Św.ę- :,ych ...eruchomośN z prośbą o ptży- mogą być z a l e g a l i z u j e  (sprawczo-
demobiliiacji duęo, ,losc. kpni wo, S ^ t S o S i r f  g S c i  p r o f l "  om t e  f t c i e c k i  r t ro »m k  w , * , *  S. n , c  d0 urzędu rorjonczego ich ne i ocedrówane) b ; j ż  w  Ufzędz?e
skowych orobnym ro mkom w  j a,JOwskim. Po powrocie do Poiski p. Na zapytanie jakie zadania leżą rządowego p. B. Dztna jew .z . przedstawiciela. Miar w W..nie (ulica Trocka N o  10),
gospodarstwach rolnych zwększyła > .  Antoni kymewicz postał zamia- przed panem Kuiatorem, uzyskują od- —  (s) j e d n o l i t e  o p r a ć  a wy- _ W podaniu sv/em drobni właści- bądź na miejscu ich stosowania
się ilość klaczy normalnych o dob- nowany dyrektorem ̂ gimnazjum poi- powiedź ruezmie.nie doniosłą dla obe- w a n ie  b u i iż e tó w  gm onnych . W ce- ciele uzasadniają svrą prośbę tern, że w be w tym wypadku właściciele na-

cnego stanu w szkolnictwie na Z ’emi lu pouczenia poszczególnych urzędó* powyższym urzęazie znajdują się tylko rzędzi mierniczych przez swe związ-
 ni u ....s - s gg-ggg ■ ■ 1 11 m Wueńskiej. gminnych wc wzorowem sporządzaniu przedstawiciele właścicieli więicszej ki lub wybranych pełnomocników

— Muszę podkreślić— odparł p. dr. budżetów gminnych na r. 1926 obec- nieruchomości. zorganizują u siebie prywatny punkt
jące z jej słów. To, co z Korynny noszone przez Korynnę' stiOje oraz Ryniewicz,- że z całym zapałem za- nie objeżdżają wszystkie te urzędy —  (s) Sp is  lu dnośc i m. W ilna , itgalizacyjny i opłacą koszta prze- 
promiemeje —  przebóstwa iej afek- j|j sposón mówienia. Potem moda bieram się do zaszczytnie powierzo- gminne pow. Wileńsko - Trockiego W  z*nązku z mającym się przepro- jazou i djety urzędnika legalizacyjne-
tacje i pozy, jej turban z szalu indyi- tych strojów minęła, a wyiażame się nej mi pracy na Wileńszczyźnie. Pra- inspektor samorządowy i urzędnikami waazić w dniu 1 stycznia 1026 r. w  go, koszta przewozu niezbędnych
skiego uwiły, jej Patetyczne gesty, jej a i *  Corinne poczęto zwać emfazą, cy tej pośw ęcam się bez żadnych sejmiku powiatowego. Wilnie sp!sem ludności, z ramienia przyrządów, oraz wypełnią inne wa-
chłodne, retoryczne impi owizacje... przesaaą, nienaturamością. Ale natu- uprzedzeń i siłą rzeczy wykluczam —  (s) O  bu dżety  ua r. 1926. Kom. Rządu referemem spisowym rumci, w  związku z legalizacją narzę-
Pomimo niemodnego jut dziś stroju ralnemi pozostały uczucia, opisane w  wszelkie osobiste poglądy polityczne. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych został wyznaczony p. referent W. Le- dzi mierniczych poza siedzibą urzę-
swego i stylu, kobieta ta jest tak książce, żywotnemu poruszone w niej Kieutję się tylko dobrem państwa przesłało do Del. Rządu okólnik, wy- rmszewski. du miar bęoace
niezmiernie nam bliska zarówno • du- idee, żywotną walka, do której dała i obywateli jego i to jest meją myś.ą JaśniaJący że: poniewa^ budżet m. — (s) P ie rw s za  jaskó łka . W  Nimzęazra miernicze, które wsku 
chem jak poglądami 1 pojęcami a tak hasło. Wysoki nastiei, szlachetność przewodnią, aby w  tym zakresie po- Wilna na r. 1926, jako miasta posia- związku ze skargą złożoną swego tek używania utraciły przepisaną do-
serdeczna, tak rozumna, tak sympa- i odwaga przekonań Korynny budzić wołaniu swojemu sprostać. 1 dającego przeszło 100 tys. ludności czasu przez ludność m. Smorgoń na kładnośc i wogóie nie odpowiadają
tyczna, że zapominamy pk v yNąaa- będą zawsze podziw, współczucie 1 Niech wolno mi będz;e nodkreśhć, padlega zatwierdzeniu przez Minister- nieracjonalne prowadzenie gospodarki przepisom o warunkach legalizowa­
ła, pamiętając tyiko ia ą  miała duszę, szacunek. Nietylko muzealny pietyzm douał w ślad zatem pan Kurator, że stwo Spraw Wewnęrrznycn w  poro- miejskie, Del. Rządu otrzymała poda- nia, przed zgłoszeniem do legalizacji
Jałcie serce. Pani de Siae! ,.ie^ była otaczać winien pierwszy wielki, a do- jaż to specjain.e main na wzgięuzie zumieniu z Ministrem Skarbu— oudżet me burmistrza m. Smorgoń o. J. Szu- powinny być oddane do naprawy i
artystką. Niepotrafiła uczynić Koryn- „tojny :deał niewieści XlX-go wieku, dobro szkoły powszechnej, w której ten wnien być poddany badaniu przez towicza, proszącego o dymisję. Jak wyregulowania.
ny plastyczną, żywą, wrażającą się w Sziacnetna i bogata, odważna i szcze- widzę pomyślne rozstrzygnięcie przy- Del. Rząou przy współudziale po- słyszeliśmy Del. Rządu przychyli się — (z )  R o zk ła d  jazdy  a u teb o -  
pam.ęć, narzucającą się wyobraźni... ra dimza niewieścia, odmalowana nam szłego oytu naszego państwa, Szkota szczegóinycn wyoziatów resortowych, no prośby p. Szuum icza.  ̂ s o w e j  Do czasu ustalenia stałego

Wyszły z mody: s:yi r Korynny*. przez pan<ą de Stael, nie daj Boże powszechna i jej rozwój będzie moią —  (s )  O  b u d że t  d o d a tk o w y  —  (s) P o s ied ze n ie  w y d z ia łu  rozkładu jazdy autobusowej tymcza-
jej powAściopisarska forma, nastiój aby moc kiedykolwiek rriida utracić mejako specjalną troską i dla jej do- Do Del. Rządu przesiano w  celu za Sejm ikH p o w  W w .-T rock iego  W  sowo Okręgowa Dyrekcja RoDÓt 
powieści podniosły i pa'ety^z:iy, prze- rud duszami ludzi, aoy mezrozumia- pra zamierzrm poświęcić cały twierdzen'a budżet dodatkowy Magi onm 10 b. m. ocbędzic się posiedzę Publicznych w Wilnie zezwoliła na
platanie wydarzeń rozwlekłemi dy- łą i obejętną d,-a nich się stała, aby zasób sw-ej wiedzy, dośv::adczenia stratu na r. 1925. nie wydziału powiatowego rejmiku jazdę wedw g rozkładu: wyiazd ze
sertacjami. Wyszło z mody wszys KO doskonalenie się duchowe, ku które- i zapał do pracy. (s) Z  p o s ie d z e n ia  ko tn isy j Wil.-Trockiego, na którem m. innem; Zwierzyńca o godz. 7 m. 3, wyjazd
to, co mouz-e poolega. Pamiętajmy mu rwała się sama i podnieść usiło- D.ugiem mj-m w  ślad za tern za- nnlejskdch. Wyznaczone nadzień 30 załatw .ona pęazie sprawa obsadzę- z dworca kol. o godz. 7 rn. 33 i t. d.
jednak, że kuka pokoleń pochłaniało wała drugicn, miało kiedykolwiek tak daniem jest dobro szkolnictwa zawo- września r. b. posiedzenie miejskiej ma stanowiska dyrektora szkoły roi- licząc na jeden kurs w  jedną stronę
wraz z powieścią pani de Stael: prze- wyjść z mody wśród świata, jak dia- dowego i na jego rozwoj zwrócę komisji prawnej nie odbyło się z po- niczej w Bukiszkach. 0 minut.
pajająte niesłychaaie rozsławiony peije jej płaszcza i zwroty jej stylu! nięmmej baczną uwr.gę. wodu niezjawienia się członków tej — (3) O  ,c y g a n ie  p o a a ik u  dro-  —  (s ) N o w e  ioKOH?otywy. Na
utwór, sz.achetne ioee, y/zniosłe W  końcu naszej rozmowy pan komisji. g ovzego .  Delegauia Rządu zezwo% wąskotorowej lira ko ejowej łączącej
uczucia, zachwyt dia istotnego pięk- Czesław Jankowski. kurator Ryniewicz oświadczył swą Na odbytem w dniu 30 września Ina sejmików1 pow. Wil. - Trockiego Dyrekcje Kolei Państwowej z Dwor­
na. .Corinne* patii tie Staei była gotowość utrzymania łcontaetu z pra- r. b posiedzeniu miejskiej kemisji ściągać w  listopadzie r. b. podatek cem osobowym wprowadzone zostały
przez dziesiątki lat istną Oibiją idea- m  Q jsjt) są, którą uważa za czynnik konieczny technicznej, pod przewoanictwem p. drogowy. _ częściowo, nowe lokomotywy rez-
ilzmu 1 .wznio.-ł-j* mitóści. ‘ w  pracy państwowej. D ra Dembowskiego oraz przy udz.a- —  (s) K om is ja  ro lna . W  zwią- m.arem trzykrotnie mniejsze od 00-

Przez dziesią.ki łat modnemi byty B. S. ie p.p. ptot. Ruszczyca, Kłosa i arch. zku z mającym się odbyć w r. b. w, tych czasowych.
, \
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s) D la c z e g o  w c z o r a j  Łg?.sio nnw»«*.h ninsejszem zawadamia człon- H  B8  OST R3 £3
h c*3* » l r fr i m m la lr c*o riA u rio  \,A.*, • . . . — i— -i- o ro g  B S S  aaif _ jyK&

S P Ó Ł D Z I E L N I A
św ietJo e j e k ( ry c 'n e?  Jak się dow :n- ków 'sympatyków, że w  sobotę 3-go §ps 
aujetr-y, wskutek^ zepsucia się kabli w października 1 odbędzie się w  lokalu ■

M I *

elektrowni. Część masta a mianowicie Związku Zawalna 1 pierwsza Sobótka 
rejon ulic Mickiewicza, Kaiwatjjskie], sezonu jesiennego b. r. 
osaz Ant o ko! a przez pewien czas w  —  Zarząd  Związku O ficerów  
dni u l b. tn, wieczoum oa godz. R e z e r w y  O k rę gu  W ileń sk iego  po- 
6 ej był? po .ązona w  ciemności, wiadamia p.p. oficerów rezerwy, zare- 
Naipćźmej oswie-ono uiicę Kalwaiyj- jestrowanych w Związku, iż są do 
ską. Wskutek tego na pewien czas mez włorznego objęcia a w e  posady M  
były n.eczmaą kinoteauy „Po .on j ’ * i nauczyciela gimnastyki. Sekretarjat Za- 
„HeljosN rządu czynny od godz- 16 do 20 co

T .  N ies łj fęhane p o rzą d k i  rsa dziennie (u!. Mickiewicza 13), 
stacji t ek ton ic zn e j .  W czo raj o g, , i r n . r ^ . r r j r ,
6 ej m. 10 po p. zgasło nagle świa- W Y P A D K I  1 K R a D Z J E Z B
tło w dzielnicy ulicy Mickiewicz?, D . . rfJ  . .. ... , ..
n r , ń r r, ■ t > . • — Ranny kcn. Około st N.-Arleika
P .y*/' \y/i . C S!t; ° Ka nf s2e] te- pociąg Nr. S52 ciężko rand konia
«>dK Ji. Właśnie w  tym czasie za!e- Szymona Wołyńca zam. w Wilcjęe przy x. 
ż?ło nam bardzo na pewnej rozrr.u- Cbotopowskiej 21. 
wie telefonicznej. Mm o iednak usil- „ S Ś  tLn {lŁł P°zosiawiony nap-stwiskui * nlrrirn t.nrii Ita PiruworłA H n

R O L N A

* r = a  K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N

Z A W A L N A  7 te ie f  l  —  47; B O C Z N IC Y  K O L E J O W E J  te le f. 4 —  62;

l i i !
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K U P U J C I E  L O S Y  
LOTERJl FANTOWEt)

O B R O N Y

Z W i Ą Z K U  

K R E S Ó W  Z A C H O D N I C H

m

u

R O Z P O C Z Ę Ł A  S P R E D Z A Ź

m \

m

W \G C N CW G  i INA WORKI ^.GCO SKŁAD — 
od 100 kl. (10 pud.) Z DOSTAWĄ do DOMU.

NAJTANIEJ — GDYŻ W  PROST 
O D  P R O D U C E N T A ! ! !

dzwonił w  ca'szym c 'aou Po 20 lowici,a zaw- w Wilejce, a dzierżawiona
(dwudziestu l nm,T»rh H: romnp' r> Przez v  Ba0" K- ° '  p- w Krasnem. Pożar JUWH .z,es aj n uuuch daremnego powstał wewn, trz stodoły. VY siodole solo-
nzwoniema odezwata się siacia, kio- nęło j krów waro^ci Md zł. 
ra oświadczyła, iż jest ciemno przeto - We wsi Uroczje rta. Wilejslnej 
żadnego pcł?czema dać nie moż" wfkutek n eost eżnego o odrodzenia się z iś|vi
p o a e, , , ,  -siła o , Ń  f f  f

łając r at.ia jaktchkoiwieK daLzyc.l Dziskiewicza i Grzegorza Kopć aka. Straty ® (gj g
wyjaśnień.. wynoszą 1.417 z. 1  J§ §!

Ze wz ?lęc.u na punośe sprawy ~  Koniokrzdztwo. w B wsi Wołoski d  ® U
redrkria nVw< nił w r - u ,  ™  r... r % Radoszkowickiej skradziono 3 kenie na g  ki |redakcja azwtntł w a^iszym ciągu z „  Antonie™ .lAhus-ztó Wattość skra- |  |  !S
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CIĄGNIENIE 
16 listopada 1925 r

G ło w n a  w y ­
grana  wartość  

Sooo — zł.

. . , , szkodę An ton iego Rabnszki.
o b y o v . uch a p a ra tó w  (nr.nr. 228 i 243 ) dzionycn kom 580 zł
jeszcze w  przeciągu 10 minut bez-
sku.ecznie. O s ’atecznie udało się roz­
mowie z kierowniczką telefonów,
któia uprzejmie wyjaśniła, że z braku 
ś w  tłła na stacji telefonicznej n iem o­
żna było uazieiić połączenia.

—  Srak  n a d zo ru  Dawid K^.c nu. ji* I  E
Krasne) zameldował, iż córka jego Chana SI aS W
um ysłowo chora w  dniu 20 ub. fnt wyszła ra s  ^
z domu i dotychczas nie powróciła. iliS

—  Dn a 17 uo. m. wyszedł z domu ro- 
izicó\ 15-Ietni M ichał Audi zejewski (w . 

K ow osiady gm. Rukońskiei).

W  sp raw ie  o o w j ż s z e j  chcieiibyś- , . .  q I ‘® w h W l " ,e KochA Kulka 
. • „ - ,  j  ( izklaca 9/ zawiadomiła policję, iż została

ią?ta tę®
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ja S s ®

s S  ® d
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A K T U A L N E  K S I Ą Ż K I

W . Stu&niclki
Zarys ziem pólnocpo-wsnodnich z tabelami sta- 

lystyczntmi zł 4.
Współczesne państwo litewskie zł. 1.
Zarys państw bałtyckich zł 7.
Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie zł. 2 °r. 50-

tswitiS

UMwm Przefori

żółc iowe
U su w a  b e z  bó lu  C h o le k in a za  N i e m o je w s k i t g o .

A t a k i  w z u p e ł n o ś (c i u st a ją  
O B JA W k : (po, zątkowe) Ból w  boki.ch i dołku podsercowym 
(gdzre/schodzą się żebra) Pobolewanie w wątrobie. Skłonność

!do obstiukcji. Uryna ciemna i ,nętna lub też bezbarwna, jak  
w tda Język 'obłożony. Gorycz i kwas w ustach Odbijanie ga- 
;ami Mzdęcia i burczenia w kiszkach Bóle i zawroty głtiwy 

■ Silne zdenerwoitom-ie OBJAW Y; (podczas t.aków). Mr dołku i 
wątrobie silny ból, k tóry  s'ę rozchodzi kn stronie tylnej —  
pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatką . Wzdęcia brzucha rozsa­
dzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból 
w plecach i klatce piersiowej (nu przestrzał) Niekiedy w y­

m ioty żółcią, dreszcze, zimne poty żółtaczka 
Skład g łó w n y  A p tek a rz  H N le tn o jew sk i 

W a rs za w a  N o w y -S w ia t ó 
S p rzed a ż  w e  w szystk ich  składach a p tec zn ych  i apteka' ..

^ Z IE R Z A W Y  M AJĄTKU  ZIEM SKIEG O

od kwiętn.a 1926 ęoku p o s z u k «  j ę. 
Pożądane: o r n e j  d o b i e j  g. l  e t j
o k o ł o  400 ha z d o m e m  miesz 

kalnym w  dobrym stanie.
Oferty piśmienne ptoszę kierować: maj. Pio- 
irowszczyzna, poczta ^ iRÓ D EK W iLEJsK ! 

—  S ZTYLLE R .

my Skieiować uprzejme zapytane pod zgwałceną przez Aiotela BejUsa zam. w  tym 
adresem czynników kierujących sta- ze domu.'
cja telefoniczną i Dyrekcją Poczt i - U rw a ła  się w ir da Dn. 30 ub. m.
Telegrafów w  Aninie, czy t )  uważają \ s^ o j p ^ lu c^ w c?  2Ẑ o  mków! Dyrekcjo D .óg  Wodnych w  Wilnie niniejszem ogłasza licytację .przez 
za moziiwe niezgiaszanie się stacji _ ejbL SzaszKin (V tęgiei-ka 8) Cirsza Riel,- przetarg publiczny ustny na sprzedaż likwidującego się zaprzęgu parokon-
łdefonićznej w  przeciągu 30 minut lowski (Sofjańska 10). W ezwane pogotow ie nego, k'óra odoęazie się dnia 20 października (we wtorek) 1925 roku o
trzydziestu minut)? rrtunkowe udzieliło poszkodowanym pierw- godz. l?-ej w  potudme w lokaiu tejże Dyrekcji w Wilnie przy  zaułku

2)  Uważają za usprawiedliwioną ^ e ;  pomocy na ramjscu. R iesiowskieyo w -  - - J
„  tn i- ł,  „ L  „  i ,  . ■ stanie .eżk im  oawieziono do szpitala ży-srację tełetułuczną, klora me funkcjo- dowskiagb.

nuie z powoau bezczyności elekttov/- 
ni miejskiej w  przeciągu 30 minut i 
co w kierunku tym zamierza uczynić, 
ala zapobieżenia podobnych wypad­
ków na przyszłość?

— Wileński Komitet Akade- 
m.cki i Bratnia Fom oc  Po!. 
MIoaz. A k a d em . U. Si B. wzywa 
ogół polskiej młodzieży akademickiej 
U. S. b. do jaknajiiczniejszego wzię­
cia uozmIu w smu'nych urcczystcś- 
ciach pogrzebu jednego z j.ajzasiu-

eń szych profesorów Wszechnicy 
Batorowej — s. p. Prof. Józera Ka- 
zimieiza Ziemackiego.

Imię czcigodnego organizatora 
naszego Uniweisytetu, Jego cnoty i 
zasługi dobrze są znane każdemu 
akademikowi i każcy więc głęooko 
odczuwa fę ogromną stratę jaką po­
niósł nie tylko Wydział Lekarski, na 
<tóry w  ostatnim roku spadły tak 
okropne ciosy, lecz i cały ogół siu- 
djującycł! na U. Ś. B., osierocony 
przez nauczyciela 1 obywafcia.

Smutne cbrzędy odbędą się w 
dn. 2 X 25. o godz. o pp. przy ek- 
spouacj; żwłek z don u żałoby przy 
dh Wielkiej 24 do kościoła św. j?na 
Oloz w dn, 3 X 25 r. o godz. 10 
rano, w kiórym to czasie ocibędrie 
się nabożeńs wo żałobne przy Z w ło ­
kach ors2 pogrzeb na cmentarz Ber- 
naiayński.

—  Pierwsza Sobótka . Zw. Polr- 
kćw z Kresów Białoruckich zakordo-

Z a & t ą p s i w o

pokuDnego i bardzo korzystnego arty­
kułu masowego

DO O D D A N IA

n i poszczególne powiaty woj. Wileń­
skiego ewent. na całe wojewódstwo 
reflektantom, mogącym na począ.ku 
jednorazowo zakupić część towaru na 

własny rachunek. Zgłoszenia do

Tow arzystw a  Reklam y Mię- 
rlzynarocrowej, Kraków, Mi- 
kc ław ska  32 pod „ D U Ż Y

zvs;<“.

% 4000 Krzewów
najprzedniejszych róż

do sprzedania w  dowolnej ilości. 
Aniokol 135. Sienkiewicz.

Bernardyńskim Nr. 8.
Na przetarg wystawione będą:

2 rosłe konie wałachy zaprzęgowe, 1 powóz faefon w dobrym sta­
nie na gumowych obręczach, 1 bryczka parokonna, 1 wóz roboczy pa­
rokonny, 1 sanie robocze parokonne, 1 kompletne parokonne szieje w y ­
jazdowe, 1 parokonna robocza uprząż krakowska 1 sieczkarnia ręczna 
Nr. 3.

Reflektanci przystępujący do przetargu, składają jako wadjum zł. 20 — 
100, które będzie im po skończeniu takowego zwrócone. Bliższych infor- 
macyj co do cen szacunkowych udziela s;ę na miejscu.

Inwentarz oglądać można na 4 dni przed przetargiem t.j. 15, 16, 17 i 19 
paźdz ernika 1925 roku, od godz. 10-ej do 2-ej po poł.

Dyrekc ja  D ró g  M od n y ch  w  Wilnie.
gjjgwigłgjjgg Si gjSj Npixj|p[Sljiłxiixl ‘ i> ______

ie‘?-4)3ixi*i32i8,g@j$IŚSSe!.łSS IKS !S i^33S6^i®BS2 
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W ęgid  Kam lenny
o p a ł«w y  zawierający przeszł* 7000 

kalcrji

p o l e c a r

Wileński Syndykat Rolni­
czy, S ka Akc.

w W iln ie, Zawalna. Nr. 9 

Te l, Nr. 323.

t ipaiat
kinematograficzny 
(Gratoskop) z agre­
gatem biemaring*, 
samooświetlający, 

całość sarn owy siar- 
Cialna, w  zupełnym 
porządku do spire- 

dania Dom H.-K. 
„Z A C H Ę TA ., Kor­
towa 6 d rei. 9—05

Ostrzeżenie
Ktokolwiek zamieszka 
w  hotelu „ Erm itaż- ul. 
Biskupia Nr. 12, nitclt 
»a  każdy dawany złoty 
żąda pokwitowania, bo 
inaczej właściciel zaprze 

mu w  żyw e oczy. 
feenedykt H ertz.

Państwowe

Seiflinarjum
OCHRONIARSKIE
Zw ierzyniec Moniusz 

ki 36
O t w i e r a  dn. i 5 
września Ogrónek 
freblowski dla dzie­

ci do iat7-miu. 
Zapisy przymujć 

się codziennie.

p oszu k u ję  posady 
gospodyni— zatza \ 

domem, doskonale 
znam się na kuchni, . 
mogę przyjąć opiekę 
na dziećmi. Mickie­
wicza 42— 11, 11— i.

Akuszerka

W .  Smiałovrska
przyjmuje od gad/. 
9 do 19. Mickiewicza 

46. rn 6

Ckromnych wym ageó- 
■^uczciwa, chętna, pra 
cowila, ale słabego 
zdrowia dziewczyna, 
poszukuje lekkiego obo­
wiązku, do dw ojga lub 
trojga osób.

W iadom ość i reko­
mendacje M ickiewicza 
1— 14 od gOdz. 1— 4

o a  c i s K r
ZGRU BIAŁĄ

B 3 0 B K W K i
’f> O iV U C T N ? E

Ym m m rnm

n o u ł s  ZJ 19 złotych r.ożna 
\J\J\J  otrzymać w szczęśli­

wym  wypauku wygranej 1-4 losu 12 
Loierji Klasowej. Ograniczona iiuść o- 
s j w . \VI fO L D O W A  o3 K O LLE K T U R A

h a n d l .-k o m . f j Z a c h ę t f t
Roriuwa ó d. Telefon 9—05.
Na prowincję ^wysyłamy zaliczeniem 
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N A J Ś W I E Ż S Z Y  I N F O R M A T O R  O  
S P R A W A C H  S Z K O L N Y C H  W 
W I L E Ń S Z C Z Y Ź N I E

A l m a n a c h
S Z K O L N I C T W A  

Z I E M I  W ILE Ń S K IE J  

D O  N A B Y C IA  E  W S Z Y S T K IC H  K S IĘ ­

G A R N IA C H . C E N A  2 Z Ł O T E .

C Z Y S T Y  Z Y S K  Z E  S P R Z E D A Ż Y  
P R Z E Z N A C Z O N Y  N A  Z A K U P  B IB -  
L J O T E C Z E K  D L A  S Z K Ó Ł  P O -  

W S Z E C H N Y C H

D o  m a t e k
M . , S p r z e d a m  lu b
można się zwracac j * 
do Państwowego w y d z i e r ^ w i ę
S em in arju iu  O c łń o -  dom - zi 2“ , siesciopokojowem  i
m a rs k ie g o  I ló ro - dziesięciną ziemi. Po- 
m o n t 10— 2 o  w y-ro zu m ieć  się od g 9 
k w a li f ik o w a n e  w y - ~ 2 pP- Senatorska 17,
c h o w a w c z y n ie  d o  l i - —L._____■'
czieci w wieku o ,  „ r  •

przedszkolnym. S t e n O g r i u J l

- w y u c z a  w s z y s tk ic h  
jfrocf w najęci- I urae b ezp ła tn ie , iis tow - 

"  c: in s ly fu f  S ien a -
przyszłego roku, na Kra.JCZOy, ' irsza- 
Am okoiu blisko Yoś- w a , M o k o to w s k a  3 ó  
cioła św. Piotra. W y ­
god n e  stu den tom  m e - ------------- — — —.
d y k o w  Dowiedzieć się "ygu b ion . książkę woj. 
Jagiellońska 9 m 3. w “ “ skową w y d  a n ą  

godz. rannych. przez P.K/J. Wilno na 
,• 1- imie Kazimierza btro- 

gowskiego zam. pnsy
P o k ó j  d u ż y  łlL-. kwowskiej 14—4 w

faez mebli na parterze 
do wynajęcia. YJitol- 
dowa 7 in. 1.

Wilnie, unieważnia się.

Kasa Chorych m. W ilna d̂Z m' h "gleły 1 wady'
*  , Nadeślij charakter piś-

z co  i . • 2 P 3 i rrancu- ma swój ub zaime>e-
na m o c y  art. 5 o  u staw y  z dn ia  19 m a ja  1920 r o  ■-<*■ skieąo Ł, wa. e , osoby zako-
p r z y m u s o w e m  u b e zp ie c z en iu  ra  w y p a d e k  c h o r o b y  Cjcrw-rs^cja ko.ep .ty- munikuj; imię, rok, 
p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i,  ż e  dn ia  5 p a źd z ie rn ik a  1925 ŚfJ_ / w 1 * r i  p j f f '"  miesiąc urodzenia. O-

° ^ L l L ™ n ° W.  ; A u , o p o b  p r z y  zumieć się od. g. 9 - l ' .
. . r .r .or .n  , ... . .  ... i reślcnie zalet, wad.

zdolności, przeznaczę 
nie. Analizę wysyłam  
po otizymaniu 3 zł. 
Osobiście pizyjmuj 
oii 12 —  7 Protokóły1 
edezwy, po dziękowa­
nia n aj wybitni.jszych 
osób stolicy. W aisza- 
wa, Psycno - Grafo- 
Szyder- Szkolnik Pięk- 

na25— 3.’

ul. Szeptyckiego Nr. 5 odbędzie się iicylacja rucho­
mości należących cio tejże oszacowanych na surrfę 

zł. 28C2,00 składających się z dwuch maszyn samo­
chodowych Ne 14114 i 14115 na pokrycie należ­
nych na rzecz Kasy Cnorych opłat w kwocie 
3.07 zł. 05 gr.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 
od godz. 9 rano, spis Z3S takowych codziennie od 
0 do 12 w  Oddziaie Egzekucyjnym Kasy Chorych 
(Dominikańska 15).

Dyrektor.

Na raty! Na ratv(

m e b l e '
najtaniej nabyć 
m o ż n a  w

D-H.ll Sikorski
i 8-ka 

Zawalna Nr. 30.

Z rąk do rąk.,
(Ciąg da'szy).

J;:Szcze ncc nie zapadła zupełnie, 
gdy na drodze od Dworca, ukaząia 
się ciemna hnja, posuv/ają<a s ię  z 
głuchym turKOiem. To szły baterje 
nićmierkie te same, co nas przez dwa 
i i .  ostizeliwaiy. Sziy bez pośpieenu, 
spokojnie. Ogromne, ciężkie oziała ^jeśm' BNie 
ciągnęrj' róv no ogromne i c.ężk e ko- ^awOGj.  jsjje 
nie, dcskonaie uirz ruane, stąpające 
równo, miaiowo, nieubłaganie, jak 
uosobienie przeznaczenia. Żołrie/ze 
jadąc iczmawiaii, śmieii się, psini faj- 
Ki, jakby wracaii z pomyślnie odbyte­
go  przeglądu.

Gdy wjechali na pagórek

rżałam z za firanki: szfao odjeżużał. porroc3 rekwizycji. Słąo oopłoch dzić gatunek ziem
Oberst von Lutzów sieaział już na wśród bdb, gianaty i szrapuele mniei ści, pas/y, a nawet ułożyć
sw em  gniacivm trakenie. U płaszcza je przerażały, to też każda chwytała
miał różę wyjętą z bukietu siojącrgo swoją kiowę i razem z nią znikała w
poprzedniego wieczora na stoie. bpoj- najbliższym zagajniku,
izał na nasze zasłonięte okna i wska- T

.odzaj roslinno- przypadkowo dwaj  młodzi lejlenanci już załatwione „Powiedzieliśmy im.
' 4 w S łocie  z pułku ułanów stojącego w terer- i t  wszy.,ticie konie tutejsze są przez

tąd. Byli to nas zarckwii

żując na nie zwiócił się cio otaczają- 
cycn go  podot:cerów i żołnierzy:

— Widzicie— rzekł.—ci państwo śp ą 
spokojnie, czują się spokojnie,, czuią 
się bezpieczni dlatego, że my tu j 

powinniśmy sprawć im

Tymczasem owa rogata armja za­
wróciła do dw >ru z widocznym za­
miarem zakwaterowani? się tutaj. Do- 
wodzT nią jadący konno tejrenant.

pro :< ram tego wszystkiego, co nale- wie o  wiorst kilka siąa. tsyu -o nas zarekwirowane". Gdyśmy im 
żałooy uczynić, aby gospodarstwo bracia stryjeczni Frejeerowie von N . dzfękowJi, starszy odrzekł: ' Aoń' To 
tutejsze loprowa Jzić no na.eźytej ze znanej . bardzo zamożnej lodźmy njc w ic !k'r-oo ,\jHenVy jak to’ przykro 
kultury. Od kilku dni jak tutaj baw . z Prus Wschodnich. Jeaen lat osiem- rozstawać sie z ulubieni mi końmi".
Ooaj 7 moim mężem spędzają czas nastu, drugi o rok siaiszy, świeżo 
na studiowaniu planów; obmyślają wypuszczeni z kadeckiei szkoły ber- 
płodozmiany, sztuczne pastwiska, ny- lińskiej, by i. ogromnie przejęci swą

na-

my tu
przychodzimy tu jako rozmyśinie ukrywamy stado tysiąca 

zdobywcy — le c z  jsko zwycięzcy"! owiec, które on ma rozkaz zarekwuo-
,W ir  kommen nicht ais Erober son- wać. Na to mąż mój odrzekł, iż owiec
dem ais Emger"! od lat kilkunastu me trzymamy wogó-

30 września. Kilka następnych dn le yzcaie, krowy zaś i co jes z tn
przeciągały nieuslatune różnie oddzia- werttarza może w każdej cnvż. obej-
ły piechoty i artylerji, kolumny z amu izeć.

syl- meją, *aoory i t.p. wszystko zaw»ze Zaczęło się więc rozgiącame pn 
wetki armat i koni ra tle łuny zacho- w ,em samem z rów nów ążcW ® lem- bu yńkaph, roziokowy wa.he 
elu nabrały jakichś apokaiip.ycznych ple ludzi, kiórzy wiedzą czego chcą i łycn khkuset krów i ov/iec,
kształtów Posuwał się jakby iaktś pewni są że się nigdzie nie spóźnią,
pochód olbrzymów. Ziemia puu nim> Punktualnie o zachodzie słońca każ- 
Orżała... A nas, patrzących na io, nas da kolumna bvła już zawsze na wy- 
przyzwyczajonych p rz e z  całe życie do znaczonym sobie nock-gu. Kuchnie 
wv<_zne: samcoorony, do w.eczr.ej i oymiły, konie miały przygotowany fu- 
całkiem nierównej wa^ki z otaczają- raż. W  marszu żvcie płynęło według 
ctin nas morzem, dzikości, złej won i okieślouego prawie c o c o  minuty po­

rządku.
O 30 kilometrów od nas, front nie­

miecki zatrzyrsał s’ę i zajął stanowi­
ska rad Serweczą w miejscu, które 
im było najdogodniejsze; Rosjanie 
zaś w  rozmachu swego odwiotu za­
pędzili się za daleko i ku

który zaraz zwrócił się do nas w dość skutują o sztucznych nawozach. Za- nową szarżą i staiali sie usdnie 
- osttej formie, zapowiadając, .ż otrzy­

mał „c!onos“ od chłopów, że

N  e wymieniam ich nazwiska ze 
względu na to, iz właściwie z pun­
ktu w dzenia wojskowego, nie po­
winni byli tego uczynić. Dali się u- 
nieść pewnej rycerskości, me z g o ­
dnej w tym wypadku z interesem ich 
armji, niemniej jednak sympatycznej.

Innym razem zjawił s:ę u nas 
młociy poznańczyc, inżynier zupełnie

cnytrej głupoty, zmuszonych zawszi 
rachować na własne siły, bez żadnej 
opieki praw ludzkich ani Boskich —  
nas ogarnęło uczucie jakiegoś bez­
pieczeństwa, odpoczynku, jakby czy­
jaś świaucina celu ręka zdjęła z nas 
iro=kę o obronę i spoKój, bioiąc ją

pomnieli o wojnie — o wszystkiem! dać sobie maniery i typowy szyk 
Rekwizycj.. skończyła się na za- oficerski. Naiuralnie więc nieodstęp- 

braniu kuku szli k bydła, którvch ny monokl w oku w  ręku również 
ubytek hajmniej może nam być do- nieodstępna trzcinka, którą, zwłasz- 
tknwym. Sztuk' starsze lub gorsze, cza młodszy, rozmawiając w  salonie
aie zdatne na mięso, zamienił nam wymachiwał z taką dezynwohurą, iż nam nieznany, ~f upowmó/iał j> be- 
inspektor na ktowy ze swego stada czułam niepokój o całość lamp i ^ ą ^ p o ^ e t i ^ e g o  dnia na* Obłędzie u 
bardziej mleczne i rasowe. Prosił wazonów. Pozaiem jednak bardzo gene>.tła zamieszka,ego w sąsiednim 
abym przez czas jego pobytu, po- dobrze wychowani jjjjfópcy. Ooo- dworze słyszar, jak mówiono przv 
uieważ on stełeje się z ffaMi, zao-e- wiadah nam o swych sukcesach s(0!e o naszych koniaG które b y f t - 

przyby- rała nueko oa wszystkich jego doj- berlińskich, o oicu i stryju jenerale, by odpowiednie g o  generałskieti' za
poczem nych kiów,  z —   *-    -      - ^

lejtenanr, nieco . . .
zaicwaterować się do domu, a w  go- J- wiosk, przychodzą c2le pio- n? k.órych jezdzih i „ JS
dzinę potem zastałam go już pogrą- cesję bab, proszących o  wstawień- jątkowo nie „oo  niemiecku". Sami pozbywać należy postawić w^m ro­
żonego wrnz z moim mężem, w  na- metwo w  sprawie rekwhowanej kro- byh też dłuższy czas we _ Francji, -.yaną cenę ~
lmętnej dyskusji. Lejtenam Biockntann, wy lub oołkl, aie z tern idzie skąd widocznie zachowali bardzo Rzeczywiście w  parę godzin 
inspektor inienda itury, właściciel ziem- trudniej, bo inspektor zły jest na słodkie . . . .  9 - -p
ski z Hanov^cru i zapalony rolnik, jc- nicri za fałszywy „donos" i za ukry

wmunkiem pozosta- dowodzącym jednym z uo/pusów na przęgu, i dzisiaj właśnie ma ktoś d c  
uspokojony, poszedł wiania potrzebnej ilości dla żołner/y. zachodnim froncie, o swych K on iach  nic przyjechać. Chciał więc nas u-

wyglądali wy- przedzie, że jeżeli r.ie chcemy się ich

słodkie wspomnienia romantycznej tem nadjechał e le ga n ck i  adiutant i d o  

- - - na,ury- 10 "arzyszył im meodstę- krótkich prelimir,ariach zapytał czy b y
cnał z sąsiedniego majątkuj gdzie wame inwenfprza, który żołnierze pując an. na krok, zapewne dla śmy nie sprzedali oary raszych wę-
właściciei, czy też administiator p*zy- muszą sami po różnych zakamailnch 
jął go  bardzo źle, mieszkanie zgodził wyszukiwać.
s:ę mu dać tylko poa przymusem, Staramy się udogodnić p. in- 
orudne, zimne i bez mebii, a przy- spektorowi pobyt \ve dworze iaK ze 
tem był tak naiwny, że staiał s ł i  u- względu na miłe towarzystwo jak na

daleko i ku własnej kryć kilkadziesiąt k-ow bardzo ia- cenne wskazówki rolnicze, a także
na własne silniejsze i odpowiedział- szkodzie zmszczyii przestrzeń kraju, w  dnych i rasowycn. Rekwizycja przewi- na owe wiadra mleka, które . ii co-
nrejsze barki, a eając nam tem sa- której muszą sami teraz zająć pożycie duje pozostawienie we dworach ta- dziennie z obory przynoszą. Wieczo-

spokoj- może r:a długie mtes-ące 1 i' ,“ ’nieni możność normalnego i
Służba rasza wróciłan cg o  oddania się pracy. Rę;a ta m o­

że być twarda i bezwzględna; niectr zajęć. Dziewczęta zdecydow' 
tylko oędzie rozumna i mocni:.—  Te- opuścić widząc, że się m es  
g o  nam wiaśnie potrzeba.

To  też zupełnie szczerze mówiłam 
go pułkownika, opo w iada jąc  mu Drzej-

me dzieje i z nieufnością
pud oka „■ ermańców". krewy na gospodatsiwo, zależnie od plan le>ącv niezoyt

Jednego’  wieczora usłyszeliśmy wielkości rodziny. W  owym dwoi ze ccjący wokoło siebie
ścia dni ostatnich, że kilka nocy już straszny lament i zawodzenie oao wę jednak za szyKany
me kładiisr y się wcale, zmuszeni do dworze i na wiosce ' We- oczywiście wszvst!

bezpieczeństwa w  nieprzyjacielskim gierskich klaczy? Nie ukrywając wieL 
krnju, groźny, wąsaty wachmistrz, kiego zmartwienia zaprowadził smy 
uzorojony od stóp do g łowy jak do g0 do stajni, poczem mąi nó wy- 
szturnn . mienił hoiendalną sumę, na co adjw-

W  tydzień potem przejechali od- tanf po chwili ushiiechając się c«h 
wiedzie nas znowu, już tylko we rzekł, że konie bardzo mu się pouo 
dwóch bez anioła sEóża, sami siebie bają, sie ponieważ widzi iż nąm tak 
powożąc w małym wóz cu. Gialiśmy przykro byłoby je utracić, więc po- 

kiej ilości k ó w  dojnych, któmby oa- rami wychodź my na Dole dla obser- w  karty, strzelaliśmy do celu. Wy- w i : Exce!!encji, że są okaieczone
o.
w porządku 
tembardzi ej,ogiądaią z  Chłopom zostawia się jedna I u d  d w i e  świetle pełni, widać d o k ł a d n i e  aero-

' wysoko i rzu-

i opór, zabrano 
oczywiście wszystko, inspektor zaś

zapewne jako 
c,ygna‘y, m n ó s tw o  ja k g G y p y  o lb r z y

cycnm  koto s ijni. Zancpokojem, ^
j  izilismy obawę, że może przyje- naznaczając cenę jaitaby mu się ro  

P °  kome- N ie je jn a k ^  zdążyli- $o b ik  \\m byś^  , , fb uie pora-
sm| się zorjcntowaćj obaj Freiherro- dzili, ale wi tocznie wzięło w tymi

mich rożncoarwnycn baniek, czerwo- wie zerwał, się od  stołu, chwycili wypaHku gćrę dotrę wycnowAnZ  i 
nych, niebieskich, z.eioriych. Co rzaoki i nnnednli w  fomło ctmno U  , .  - wa.m.nieustannego stróżowania, ale dzisiaj pały nieprzytomnie jak mrówk w wyprowadzony z cie pliwosef, gdy _ . . .  . . .  .

to oędziemy spać za wsąfstkie czasy, rozkoparem mrowisku,droga zaśzb.iża- jeszcze i na nas otr/ymał donos, je- chw.ia zupełnej c.szy Wylatuje ich Obserwowaliśmy przez okno królicą
czźpki i popędzili w  tamtą stronę, niechęć do wywierania przemocv
ObserwOwsliśmv nrżp/ ntnn WrAtlra 1 i c 'nucy-

rzpcjrzsf na mnie bar-dzo uważnie ia łc się ogrotrine stado bvdk  i owiec, chał tu zupełnie wojowniczo nastrojony t kilka lub knkanascie coraz inńS bar
razie jednak ric ni. powiedział ’ ' '      — -------- r- g '- ' " - '*  |  —

l lzrczy- iście spaiiśmy t«tj nocy
jan zab ci. C świcie rozbudził

prowadzone przez żołnierzy a pop ze- 
azor.e już wieścią i i  są to oaoziały 

nvę oiowiautury ciągnące za armją i g o

dlatego tak nas ostro powitał, z cze­
go się obecnie uomac tył.

Pomimo jednak całej pasji, jadąc. . . # l T-e * ■ — * i . • I W 1 J 1 ^ M. I w S- - J * .
iucri w  domu i na dziedzińcu. Spój- p.ełmające drocize swoje kadiy zaprzez nasze pola zdążył już s.tv. r-

wy, parę seku d otaczają aerop'a'1 
jak rój satelitów, potem jedna po 
drugiej równie cicho gasną.

Pewnego ranka irafMi do nas

rozmowę, poczem owi pizybysze sa­
lutując odjechali.

Lejmanc: zapylam o co chodziło, 
odpowiedzieli iż w isfoc.e byh to 
żołnierze, poszukujący koni, aie to

M a rja  Domeykówna.

D c. n.
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